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Słt. 2 Nr.n 

Kalendarz dnia. Gdgllg za9ral9 ar1Datg ••• 

29 
SRODA 

Eustuy op. 
Jutro: Kwiryn m. 

Am.iela. 
Słońca wsch. 5.44 

:z:.ach. 18.27. 

Silr militarne Francji, Anglii i USA 
~· wsch. 11.34 

• 2.19. 
Zdaniem wybiłi1e90 fach owca francuskiego, Polska, 

wojny, odegra wielką rolę 

• w razie 

i1079. Biskup krakowski Stan. S:z:.o:z:.e. 
Generał Dufieu.t" fest. jednym tym kupujemy świetne aparatv I Maginot~ •. tak samo, tak mv 1 - ~zv. ~daniem .1?~ ~e-

z najlepszyc~ fachowcow woj• w Stanach Zi.ednoczonych. Od 1 znamy hme Zygfryda, 1 tak sa nerała, siła bo1owa armu nienuec 
pa.nowski miica kl~ na Bol Smia 

· lego. 
skowych Niedawno przeszedł "ak k 1914 al"· k" · · d · · · · ks · "'.t: 
do ru~ po długiej kari pięciu miesiecy czynimy talci:e mo, 1 w ro u zn 1smy 1e1 1est z1s1a1 wte za. anuc:u 

.U790. Zawarole pr:z:.yriiieru polsko • 
I pruskiego zaczepno - odporn. 

Był on m. in. kolejno dowM: wysiłki w kierunku przygotowa 1ny ich słynnych fortvfikacii w roku 1914:? 
c4 10.ej brygady, 38 dyWtzji, nia ludzi. pod Metzem. Nie na tvm prze" - Pnvznam otwarcie, że nie 

ł793. Zajęcie gdańska pt:z:e:z:. wojska 
prius •... 

7 korpusu, inspektorem genera1 Gdv mowa 0 flocie me>jte cież polega tajemnica 1 mogę odpowiedzieć na to Pvta• 

ny~ 5P~~cołhoty,wd~ekto~em Wb y:i stwie. rdzić, że tona.i naszych pan - Taki pomoc okazać może nie. W obecnei woinie duiv cie 
i1848. Micldcwic:z twony Legiony w 

Turoji. 

S:Z:.CJ ~ y o1eime1 gu Cl'- • ik. . ł A li . s z· d . d . alki dl 
natorem wojskowym Fezu. pod- cei:n ' <?W przc:wvzs~ ~czny to I n~ a 1. tanv 1e noczone w za.r w pro'Ya zemu w spa . 
c:z;as 1'alk: Abd. el. KrimeDt naz Niemiec 1 ltalu. W roku razie woiny? bv na bron automatvczna. wot• 

wr~cle członkiem Najwyższej Rady ~940 siły tamtych przewvis~ - Pomoc tvch państw p0sta , ska zmot(>rvzowane, samochodv 
Wojennef. . nasze, wobec czeg:o liczvmv na wić należy na iul>łłnie odmien ' panceltle, ~ołgi, lotniietwo. Je„ 
. 1:Jdałem sie do ®artamentu, oomoc Ansdii. W .ciagu trzech 

1 
nei płaszczyżnie, to też :.aczne . den fakt moire iednak stwiefd 

Jaki Renera! Du~i~ za i mu ie .w lat fl<>!a brvtviska P<>Sie~z!e 20 od An~Iii. P~oc angiels~a na l dzić ~ez waha~ia: w dziedzinie 
IPObhzu ~ole Mihtaue w PMyzu zuipełme. nowych pancem1.kow. morzu 1 w poWtetrzu zawazv po I czołg~w ~r~c1a H~~t. bezkonku 

. PRZYSŁOWIA 
~ee marca Potrodn'y 

1:epie roazek urodny. 

- Pame generale - zacząłem - A 1ak wygląda. panie ~ene tężnie. Anglicy poczynili olbrzv rcncv.1na 1 mezwvc1ezona. ~ 
- czy zechce pan p0wiedzieć rale, obrona granic Francii? mie wysiłki. Stwarzaiac dziesiat mv w tei materii daleko wieksze 

Tłumaczenie snów 
· P. higrid. Pozna Pani miłego, wyso• 
ldegO ·Hlond-yna. Jadwiga jest Pani ży• 

tczliwa. Otnyma Pami pieniąda.e. Ro:z:.­
! rywb. będaic. 

polskim - czvtelnikom, iaki iest - Testeśmy przygotowani na ki fabrvk samolotów, uzyskali · doświadczenie, aniżeli Niemcv. 
obecny stan annii francuskie.i? wszelka ewentualność. Nie oba podwójna konvść; nrzede wszv poza tvm.' iaik znowu Dnekoria• 

- Pod wzdedem morale fi„ ,,damy sie żadnych niesoodzia• stkim ogromna produkcie. co łem sie na froncie gen. F{~ęo, 
zvcznei .i psy~hicznei .armia fran nek, gdvż nie tylko mamv sil• jednak wainieisze to to, iż rv, 1 !liemieckie ta~ki . sa tra2'1CZJ?ie 
~ska mg.dy 1eszcze me była tak nie umocnione pozvc1e. ale po, :yko bombardowania rozłożone tan.detne. Po bitwie WVJ?la~a. 

P. I-Wina z Woli. Wyjdzie Pani :za 
I !D4Ż w roku 1940. Spełnią się życz.cni.a 
Latem wyjcdiLie Pami na. wieś. Szc:~ 

I śliwa li.aha: 85. 
'. P. Dymitr Bugajew. Otr:z:.)'ID>:a pan 
pieniądtc. List nadejdzie lub pa.pitt u. 
~owy. Męiczyzma w mundurze po­
wie Panu ciekawą nowinę. Będziie 

silna. . . • . . f'iadamy także doskonałvch in• ' zostało na wieTh<J ilość JYUnk.tów iak sita. 
- Miehsmy. duze trudnoś~1 formatorów, którzv zawiadomia Tednakże, jak już mówiliśmv. I - Taka. ~eclług ~na srene~ 

z naszvm lotmctwem, ostatnio nas 0 kaidvm tn.l•iacvm nasta~ lotnictwo i marvnarka nie wy- ła, rolę moic odee:rac Polska .. w 

:anta.na na le~. 
Otwock 166 - HL. Jaw niedaleka 

czeka Pama .Kłopot pieni~y. 

poczyniono. ie~nak duże wvsiłki nić ataiku. I starcza. Potrzebna iest ieszcze 

1

, razie wo}nv? . 
dl.a naiprawiem~ dawnych błe- - Czy móg-łbv pan generał annia. - Polska niewatr>lfwie cide­f oo· Docl~odz1~y. do. normv rozwiać l~ende. stworzona I W razie konfliktu Ane:lia mo ~a role doniosła. srdvż milił.-

aparatow m1es1ęczme, ~ orzez niekt~re.pi~ma?. U siłowa" ie ł~two postawić na nosri silna' nie iest J)ote!na. · 
P. Ola Kasztelanka. Będzie miła 

I propozycja.. Komplementy z ust kobie 
cych. Sprzealka :z:. iygliwą kobietą. 

P. Fatalistka. Znajomośt Pani z 
owym pa.nem :z:.e snów nie układa sic 
:upełnie pomyślnie. W ziwi'a.zdtu :z:. tym 
obawia sU: Pani czegoś. Będa.i.c nie­
~g~nie, niegroźne, ale nałcży wy­

łv one wrnow1c, ze N1emcv. no armie wobec tego, ie Dosiada - A Sow1etv? .- · 

I zdobyciu Sud~ów, po:nali iak.o ~wiełne . ~adrv. Mam wrażenie. .General Dufieux s:croko ·im 
· by na podstaiwte łatnlł:e1szvch for ze osłaitn1e wvdarzenia 1'1"%VCZV łozył rece: 

· tvfikacii tajemnice linii Mamno ni~ sie w duivm stOPniu do - Rosia iest odwiecznvm :z.na 

ł::uróWać się d~adnie. 
@iinutna Mira. Zygmunt myśli o Pa­

ni. Za.mierzC!llia nie ziszczą się. Po. 
dróż. będ~ daleka w pr:z:.ys:z:.łości. Pa• ' . ~ 
ni talizman: niebieska bransoleta. 

P. Bronia % Krakowa. Do na.JTLecu>o Nie mam p;eniedzv ••• 
nego może Pani odnosić Się :z:. za.uf~ „ale się nie martwię. Humor mna ni. 
niem. Wprawdzie dba on o pieniłda:e, gdy nie opuszcza, bo stale czytam 
a'łe to cechuje kaidcgo człowieka, któ najweselszy tygodnik w Polsce „WE­
fy poµiał }rudy fyc:ia. Nie należy SOŁE WIADOMOScr• Kosztuje tyl­
hrać. m)l · t~go za złe. Może co innego· ko 10 gr. i jest do nabycia w calym 
stoi ~zy wami? · kra"u tki h Id k h .. __ •. -,. . . • J we wszys . c os ac . 

. , .. -
•

" - Gruźlica płuc Jest nieubłaganą f corocznie nie 
robfl\C rótnlcy dla płci, wieku i etanu, kosi mllfony 
ludzi. - PRZY ZWALCZANIU .CHORÓB Pl.UCNYCH 
BRONCHITU uporczy:wego, męczl\cego kaszlu, GRYPY 

. OBY N.UC ł. t. p. stosują Balsam 1r·1kolan" GĄSEC . pp. lekarze 11 KIEGO 
kt~ry ułatwia wydzielanie efę plwociny wzmacnia organizm 1 samopoczu' 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają aptek 

Ila malej wokandzie.~. 

·· Niebezpieczna choroba 
·„··- „ cz1H: „Milczenie jest zlotem" 

(A. E.) Do lekarza Artura M. I baków. Ale iak to może bvć oro 
ł ~yb~la w charakter_ze 1'acienf• s~e J)ana doktora, skoro ieżeli 
ki 1'anr Katarzvna MiJ?dałowa. nrJ?dv w żvciu robaków nie ;a. 

- Co pani dolesca? - sovtal dlam? 
lekar~~ · • Czam;J maAcia sie smarowa• 

- Kolke mam, Panie dokto= lam na noc, ale nie 1'omo1do. Po 
rze. dobnież kompresa z rumianku„. 

- Nice.Ti sie pani rozbierze. - Prosze 1'okazać iezvkl 
Dosyć! Wystarczvl Gdzie Pa• - o -
qi;J kłu!~r · Minęło dziesieć minut. Dok• 
.- ~ tem ot~ mieisc'!~ N!e po · tór siedział 1'rzv biurku i pisał, 

wiem; :z-ebv mnie w kazdv 1eden .({dy naraz rozle1d sie 1?los pani 
dzień kluło, ale sie trafia czesto MiKdalowei: 
. ~estó•·'· '. I - Panie doktorze •. 
• <?śo.1'liWie .1'0 lrvJ?aniu, .chO# - Słucham. 

craz -l'nusze panu cJoktorowi po• · - DluJ?o mam ·tak ieszcze 
wiedz~eć'. że Jem. iak ten otair: · leżeć z wvwieszonvm iezorem? 
szek. · I Bo pan dokt6r nawet nie spoi• 

Od rana cło obiadu to copraw rzal. 
da z pięć razv wcinam. Ale co I - A 1'0 co mam Datrzeć? -
to za wcinanie! Za każdem mruknal doktór. - Nie o to mi 
razem ledwie dziobne. j chodziło. Tylko chciałem mieć 
Także samo miedzv obiadem I pare minut ciszy, żebv móc w 

a kolacia. No, obiad, ma sie ro spokoiu navisać receDte. 
zumieć, wchmulam vorzadnv. boj Oburzenie oani Mi~dalowei 
:ak człowiek cały dzień nic nie r.ie miało .~anie. Urzadzila wiel 
ie, to chociaż przv obiedzie mu" ką awanture, tlukac o ziemie por 
si si'ę pożvwić. I celanciwa por::izelniczke j w rezul• 

Moia sasiadka Tóźwińska, to tacie Sad Grodzki skazal ia na 
powiada, że te ściskanie to z ro dwa ty!{odnie aresztu. 

DINOL - DONT r:eC%Vwiście ·ZE B O W 
najleps:z;a PASTA do 

ta. _ wprowadzenia obowiazkowei kiem :apvtania. Wole panu od 
- To sa oczvwiście b'1-durv. słuibv woiskowei w AftS?lii. razu powiedziet, ie nie wiem, ·co · 

Po 1'ienvsze czeskie fortvfikacie - A Stany Ziednoczone? Sowiety repreze·ntują dzisiaj 
l,yłv · tvlko miniatura w t><>rów" - Ze strony Stan6w Ziedno pod wze:ledem militamvm. Sa" 
n~niu z li_nia Macinota, a l'O dru czonvch należy liczyć 1)1'%ede dzę, ie rola Rosii polegać bechie 
;ie - mówmy otwa.rcie - Ni.em wszvstkim na dostawe S1'rzetu raczei na dostarczaniu broni, a-
'"-Y od dawna znafa zasade linii woiennego. municii, SPrzetu i surowców. 

Pieśt .okuta iela·zem 
pokażemy temu, kto targnąćby się ośmielił na· 

. całość granic R·zeczypospolitej 
Patrząc: przez P«:~pektywę da:jność swej pracy wielokro· z o~u wojny, M~ltke, ~-

20. la! N1ep~egł~,sci ze ~u· tme. raził Się o nas w naśtępuJący 
llllemem stwierdzic musimy, Po 10 lafach wolnego byiu sposób: „p_<!dziwu godne cno­
że Naród Polski zdolny jest do zobaczyliśmy po raz pierwszy ty rzwolily Polakom osiąg ·­
wvsiłków i pracy wprost nie· na Wystawie w Poznaniu j'ak nąc potęgę. Polska - to naj„ 
zwykłej. wygląda nasz dorobek· uż więcej uc~vilizowane pilń.· 

Dla mdokmnenłowania łe· wówczas był on imponujący. stwo w Europie-. 
go twierdzenia przytoczymy · A dziś? Dziś mamy Gdyii.ię. Miło usłyszeć takie słowa 
trochę cyfr, ilustrujących do- wielkie zakłady przemysłowe, z ust wroga. 
bitnie w jakim słanie zasta- własną Ootę handlow11 i roz· WŁASNYMI SIŁAMI STWO. 
l~my p~stającą z kajdan wij.ającą się coraz szybciej RZYLiśMY POTĘGĘ · 
ruewoh OJczyznę. woienną, znakomite samoloty, Ponieśliśmy wiele klęsk, a· 
PRZERAŻAJĄ.CY BILANS wojskowe, potężną Armię. Na. le najstraszniejS7.8 nawet z 

STRAT sze linie lotnicze docierają nich nie potrafiła nas złama~ 
W okresie zmagań wielkiej do Azji, przenosząc na skrzy„ bo duch wolności dawał JUllll 

W<'! ___ nad Polską przeszła dłach płatowców "Lotu" ehwa i daje siłę tak do walk.i jak-i 
krwawa mwierucha bojów. łę !mienia polskiego, bo i w\ do pracy. Ten ło duch ąra• 
Spalon.o ·1.~·000 budynków, ś~ał daleki polska ekspansja wił, że z największego ni· 
zniszczono połowę toborn ko· Sięga. szczenia, jakie dzieJe ś'wiata 
lejowe~o, zburzono , 63 :eroc. ~a P!~j. ziemicy sando- notują, n.mieliśmy ~ię, zd~l li 
dworcow, 2409 mostów. Nieza- m1ersk1e1 rosme C. O. P. Jest tylko ·na własne siły, dzwig„ 
leżnie od tego przemysł nasz on najlepszym świadectwem ńąć do rzędu potężnych mo· 
poniósł straty na sumę 1 mi- tężyzny młodego Państwa Pol· carstw Europy. · 
liarda 800 milionów złotych. skiego. Ale w pracy dalszej uda• 

Rolnictwo :wstało zniszczo· Wszystko to, co mamy, siłę wać nie wolno ani na mo-
ne _prawie doszczętnie. Prze· i dorobek jak róWJ1ież nasze menł. Zatrzymanie się - to eo 
padło ,,na pniu"' 100 milionów mocarstwowe stanowisko fanie w tył. 
cetnarów zbóż, na ' i pół wśród państw świata, sobie Pamiętać o łym mnsimy 
milionie ha zaprzestano upra- tylko uwdzięczać możemy. zawsze. ZWŁASŻCZA DZiś.. • 
wy, wojska niemieckie i ro· • Franc;ja była po wojnl.e rów I pięść, żelazem okutą, -poka· 
syjskie mbrały 4 miliony I n.1eż zniszczona. Odbt!dowała zać możemy w k~~dej ~hwili 
sztuk bydła. się- Owszem. Tylko, ze Fran temu~ kto na całosc grantt~ na· 

Miasto fabryczne Łódź zni. cuzi otrzymali miliardowe od- szvch iar~nmy się ośmielił. 
szczono prawie Z11Pełnie. szkodowania wojenne, któ- O tym niech· pamięta świat 

W CIĄGU. DWóCH rych nam nikł nie wypłacił.„ cały-
PIERWSZYCH LAT CO DAŁO NAM Jerzy RozwadowUL 

Na odcinku pierwszych NIEZMOŻONĄ SIŁĘ? 
dwóch lat Niepodległości do- Jak więc słać się mogło, 7.e Attaches wojsko VI 1111111• 
konano pracy gigantycznej. Polska umiała i potrafiła zdo " 
Zbudowano 1700 kim. torów być si~ na tak olbrzvmi wy- Frandi i St. ZiednoaonJCll 
kolejowych, zwiększono licz- siłek? Odpowiedź na to jest W Litwie 
hę wagonów • ?' 36.000 do tylko jedna: UMIŁOWANIE KŁAJPEDA o Litwy 
155.000, na mieJsce 1750 zep· WOLNOśCI I . OJCZYZNY b r ttach . · k · ~t 
sutych parowozów urucho· DAŁO POLAKOM TĘ FY 1 '!'. • es W?JS 0 "'.1 giw.. 
miono 5300, odbudowano WSPANIAŁĄ NIEZMOŻONĄ ra.nc1t 1 Stano~ Z1e<l«tocio-

dworce i mosty. SIŁĘ. ' nych, p~ebywa1~cy "! ~yd~, 
Ł, d, odh d" • , - • , celem zorientowani.a się w no. 

o z, u
44 

owana .1 ~pusz.. ~ro_g nawet ocem~ to. n: wej sytuacji, wytwof%onej ~ct-
czon~ w ruch pomnozyła wy- m1ał. Feldn;t.arś~ek n~em1ec~ łączeniem Kłajpedy od LitwT. . ·· 
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Str. 5 

Do widzenia Warszawol Kowe wydanie „amanta" 
Drugie oblicze Roberta Tarlora 

Dawno minęły czasy, gdy od ama.11 romantycznego, ale i zuchwałego n• 
Hanka . Ordonówna wyjechała dn U. S„ A. tów filmowych żądano, by byli ~d~, wadiaki. . . • . . 

. Długó jeszcze gra 
IO ~ echo grzmotu 

ckliwi, sentymentalni i rozpaczliwu: Jego przegwnikiem na śmierć l Z'J 

- Jakoś tak się złożyło. Ale m~lę, kochliwi. Nie wszyscy spośród czy• cie jest w filmie łym Wallace :Qaery • 

· oklasków. Długo 
jeszcze rozentuzja­
%J110wani ludzie sta 
·u cierpliwie przed 
Zgaszoną · iuż ra~ 

I 
:ie to się odmieni · teru: Wracam za teinikow ptmiętaj4 może te filmy, w I Kobiecą główną rolę powierzono'l'fo­
trzy miesl'Jce. Cieszę się na tę długą Jitól'}ch bohater mu-;•. :ił mieć powitrz· rence Rice. Pamięt-amy j• .z filmu ,,Ho 
podró:i, kiedy będę mogła trochę od• chowność manekina z domu mód, za· tel w Tyrolu". 
począć. Czy wie pan, że onegdaj ra• chowywać się zawsze z godnością księ Robert Taylor ma w tym nowym ił 
no wróciłam z Paryża? cia z nieprawdziwego zdarzenia i no• mie rolę odmieD114 od dotychcz~ 

:_ Słyszałem. W jakim celu jetdzila sić spodnie 0 nieposzlakowanym kaDll w~ch. ~odkreśla to p~en popularny 
_ Pil sceny teatru i 
W~W\lli S~Oj!} WU 
bion4 .pieśruarkę: 

pani tam? cie. dziennikarz angielski, który pipe: 
- Musiałam odwołać toumee po Wymagania publiczności i upodO<I „Test symptomatyczne ~a nauych csa 

Hankę Ordonów· 
nę. Wzywali, by fe 
szcze raz, na poże• 
.gnanie. spojrzeć na 
nią, uśmiechnąć się, 

.wykrzyczeć z gar-

Francji, bo terminy zbiegły się .z wy· bania jej zmieniły się. Dziś tak zwany sów, ie romantycznych kochaak6w • 
stępami w Ameryce.. • "amant" - to normalny mężczyzna, kazuje się nie w aalonach, a w ro~ 
Głośne nawoływanie kierownika poetą 1 moie przystojniejszy niż ogół (inacztj walecznych, mocnych, ryccnkich .s 

gu „odja.zd", prz~ało !'aaz4 rozm.ew nie mógłby przecież być amantem) ale zdecydowanych na ~ystko peuaDo 
wę. Serdeczne pozegnarue. Do wagcw i to nie zawsze. Przykład - Spencer waczy przygód. Ozy:iby odrodzenie 
nu przez okno wędruje jeszcze jeden Tracy w filmie „Modelka". donkiszoterii?" 
olbrzym~ .bukiet krwawo • czcrwcw Typowymi amantami dzisiejszych Czy Ta,rlorowł i jego ~ 

. dla caq miłość, 
cały entuzjazm i po 
dtiw, jaki mają 

nych róz, a.. czasów są1 Clark Gable i Robert Tay• gry odpOWiadać ~ tł' dwe syłwei-
Pofrunął ptak wędrowny: Hanka lor. Role, w których występowali uka ki, które maj4 lan&0wać go odm.i_. 

· 4ila jej kunsztu 
.śpie~aczego. 

Ordonówna. Pofrunęła na clrun pół• zywały Gable'a raczei jako zawadiao nłe ni:i dotąd? • 
kulę, by w§r6d swoich na obczyźnie kę i mężczyznę twardej pięści, a Tay- Przypus;c.zalme tak. jeśli ~ alt 

Ale Die z tego. 
. Hanka da:wno już 1 

sfrunęła ze sceny, 
· 'Wpadła- do gardero 
by, impetem swego 
temperamentu i 

i wśród obcych sławić polsq kulturę lora w bardziej romantycznych rolach. na rec~nz1ach amerykaliskich pilm. 
propagować pols)q piosenkę i czaro- Obecnie jednak i te różnke zacieras Najc1~kawsze J~t jednak w t,. 
wać wdzi~em po1skiei kobiety - ar· 1 j4 się. Mamy mianowicie na myśli no- wszystkim to, że nie uwahano af4 • 
tysłldw. wy film Roberta Taylor-a, w którym sławić kompletu aktorskiego, w łct6--

M. S. Robert Taylor odtwarza czołowi' .... 1„ rym czołowe role powłerzono: Ta.,,_ 
_, ___ ~_,,..,..,..,,.., __ ..., ___ ...,_...,_ .... ~_ rowi i Wallace'owi Beery. Ozy u~-

nioao to dla pod.krrilenia kh rM:n,di 
indywidualności? awojego „prędzej, NaJnowsze Dremlerr warszawskf e 

pręd:z:ejl" wciągnę• 

1a w wir jakiegoś li' „ 1· •-- „ I '' 
~ateńczego, opętań •• • e „ • IM/O C 
.czego tempa wszy• 7 7 

. .tko i wszystkich, Taka już natura ludzka, a więc i 
co się nawijali po recen:zen.ta, ie o arcydzkłach sztuki 
drodze. trudniej jest pisać, niż o produktach 
. ·I mafe· porwał ten artystycznych średniego gatunklL 
pmum„. Taką właśnie trudność analizy, kry 

- JeiU pan chce HANKA -'ORDONÓWNA tyki-'" nasuwa "Wielki Walc". Zda-
se IDD4 rozmawid jemy sobie .chwilami sprawę, że film 

- oświadGYła ten ma te ezy inne słabe strony, że 
Mz&pelacyin.ie - to mual pan: a)' Nastał spokój. To dobrze. takie, ezy inne niedociągnięcia lub 
Dk pneszkachat mi w dokończeniu - Z jakim repertuarem jedzie ~ani błędy należałoby wytknać, ale wra-

. pakowania, b) esi4śt dchutko w tym do Ameryki? - · żenie estetyczne, jakie film ten bu-
-oło qcie i c) - tu uśmiechnęła się I „ - Mam łrllkad,z.i~ąt piosenek . w dzi jest ogromne, że po prostu zac!em 
do ftPl.l.e bardzo przyjemnie, zalotnie czterech językach; polskim, angielskim nia i przytępia ostrze krytyki. 
.f tyczllwiC .zarazein "'7 pojedzie ~ · hiszpański~ i_francus_ki~„ Na 4odałek „Wielki Walc" - to arcydzieło naj-

• :·3 - - u, · irwor~ec; Dopiero. tam bę• jeden numer p~„~~bslai. :M;arszruta mo wy±szej może klasy, ...,.... jakie zdarza 
·dit110Jła .zaspolcoić pana "wścibstwo". ia ,prowadzi przez wszystkie Stany U. się nam oglądać - wyczarowane z 

:: ··, ustadłein c:kho w 'kącie. Jak za · ja- S.1.\. Zawadzę ·róWńiei o Hollywood. muzyki, słów, fotografii i ruchu. 
q karę, za pr:z;yjelDJ14 karęL Siedzia• - Może porw4 panią do filmu? Twórcą jego jest reżyser francuski, 
Iem i . P.atrzyłem. Zw:inne rece gardero - Może .• - odpowiada znacząco j przeszczepiony na grunt amerykań-

. biany· i „panienki do · wszystkiego" uśmiecha się tajemniczo. ski, Julien Duvivier, poeta ekranu, 
miały i układały w kunsztowny spo - A propos: dlaczego_ pani nie gra czarodziej sżtuki filmowej, realizator 

· · tśób bogate, · najbogatsze chyba jakie- la w filmie .od czasu ,,Szpiegu w mas• niezapomnianego filmu „Jej pierw-
mlwłelc wiclzłałem tualety artystki. ce"? szy bal". 
Była kh masa. _.._.._ __ ..__..__..,,_...,_.._ __ • .._.,..,,._._....,._.__ 

- O, to już wszystko - powłe<bia 
··ta pani Hanka, "jakby odgadł& moją 
myłl, - Na dworcu ju:i jest reuta 
\ufrów. Ze sześć dużych sztuk. 

l'alentino Nr2 
- A tu naliczyłem .z osiem. Bo.gv tOl . . . 
Spoglądam na zegar. 23 m. 15. Za 

40 minut odchodzi pociąg do Gdyni. 
Zdąiymy? 
Zdążyliśmy. 

„„. } . . • • . . 

. , Ot() . słoię przy -oknie wagonu sy• 
P.iahiego, ·a w nim tak 4obrze nam 
znana, miła, Wmieclmięła twarz pani 

W Pa.ryżtt w kilku filmach grał Ro· 
berto Valentino, bratanek wielklego, 
przedwcześnie zmarłego amanta ekra 
nu Rudolfa Valentino. Valentino D 
póslada doży talent i jest podobny 
do swego znakomitego bratanka, co 
ma wróży . wielką karierę ·w przysz­
loścL Ostatnio osiągnął sukcesy w 
filmie „Les clnq sous de Lavarede". 

Bratanka swego nie zna zupełnie, gdy 
ten ·bowiem był juł u szczytu sławy, 
Roberto liczył zaledwie 4 lata. - UJ· 
na.I on go po raz pfel'Wl'lzy na ekra- · 
nie. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
Jego debiut filmowy miał miejsce w 
tym samym kinie, wktórym osiągnął 
triumfalny sukces jego wielki zmar­
ły bratanek Rudolf w ostatnim swo­
im i najlepszym filmie „Syn Szelka""· 

na humor Hanki. Test spokojna, jakby się wybie IO ł 
rała do Wilanowa. A przecież iedzie . recep 
!ie&°~~~. na druH - półkulę • . w ŻafeC& UJledeńskl UJelO#ek 

· Patrę ria Ordonównę: czy to ta sa· Mały, starszy p:in, zabawny cłio- 8) W towarzystwie mów niewiele. 
Będziesz miał opi.1ię człowieka głę­
bokiego. 

Wszystkie elementy, jakie się skła­
dają na to arcydzieło są w sposób ge­
nialny zespolone, stopione w całość 
najszlachetniejszego kruszcu arty­
stycznego. 

Temat filmu, zgodnie z komenta­
rzem w czołowych napisach - do­
wolnie skomponowany - jest arcy­
wzorem filmowej wartości literac­
kiej. Subtelność, którą uważam za 
szczytowy walor scenariusza, trium­
fuje nie tylkó na terenie literackiej 
warto§ci tematu, ale rozciąga się na 
wszystkie poszczególne elementy fil· 
mu, j1,1.k: fotografię, grę artystów, mu 
zykę i montaż. 

Wszyscy wykonawcy są na tym sa­
mym poziomie, co i·E'aliz:.ttor. Widocl'l 
nie Duvivier potrafił zapłodnić 
swoich współtwórców tym samym 
duchem poezji, jaki przyświecał je­
go pracy artystycznej. 

Dwie postacie kobiece grają: Mi­
,lizja Korjus, nowa gwiazda filmowa, 
ale bardzo popularna śpiewaczka 
Metropolitain Opera Hous w Nowym 
Jorku i Luiza Rain"!r, zaś c-włową ro­
lę męską gra Femand Gravey (za cza 
sów paryskich Gravet). Gravey jest 
tu lepszy, niż w innych, dotychcza­
sowych jego filmach. Aktorsko jest 
bardzo podciągnięty: postać przez 
niego stworzona - głębsza, subtel­
niejsza, szczersza. Luiza Rainer - na 
początku filmu mJże trochę zbyt w 
tonie Chinki z „Ziemi błogosławio­
nej" w dalszych etapach przejawia 
doskonale odczutą postać, o głębo­
kich akcentach liryczno - dramatycz 
nych. Milizja Korjus, bardzo intere­
sująca w sensie aparycji i gry dra­
matycznej jest fen!Jmenalną śpiewa­
czką, o rzadko spotykanej skali, fan 
tastycznej technice i cudownym ga­
tunku głosu. 

O reszcie wykonawców można wy-
ma Jłanka1 Przed godziną zaledwie leryk 0 najlepszy:n na świecie ser­
była ognlstą Hiszpanką, naiwną pol• cu, czyli Hans Moser, na.;z dobry .zna , 
&ką chłopką, wspaniałą, mitologiczni! jomy z ekranu, ogłosił nie dawni.i 

· boginią, %Wlewną, uroczą · wiedenką, swój ,,dekaiog humc:>ru" 
?Orywająą „Chevalierką", - a teraz 10 przykazań wesołego wiedeńczy-

9) Nie oszczędZdJ. . Kto wie, czy razić się tylko w najgo!'ętszych po-
chwałach. 

. i~sł porywającą w prostQcie, wrt~o~· ka brzmią zabawnie, ais nie brak. w 
uą, ~panowaną .dam4, od któreJ 1dz1e . nich szyczypty filozofii i dużo wy­
powtew prawdziwej kultury. Już nie- robienia życiowego. 
długo, a nasi rodacy zza oceanu i oto one: . 
'~lazowani yankesi podziwiać będ4 tę 1 Pamiętaj, żebyś się zawsze śmiał. 
~ielką; arłys~ą. która w nic:,zyn;i nie Smiech, to najlepsza dieta. 
tsłępu1e takim sławom, jak Luaenne . 2) Nie martw się nigdy. bo to szko-
6oyer. dzi wątrobie. 

- futro o 8 wieczorem w$iadam na 3) Nie przejmuj się niczym. - To, 
,,Batorego" i jazda _ , 'mówi. w gło• co się ma stać, i tak si~ stanie. 

. !ie jej jest utajona radość. Zapatrzy· 4) Zawsze ustępuj żonie. Z rozsąd­
ła się prze·ż chwilę w jakiś ,punkt. Tym ku, jeśli ma rację, a jeżeli nie ma ra­
razem ja próbuję odgadnąć jei myśl cji - dla $więtegJ spolćoju. 
i mówię: . . . 5) Pamiętaj, że prawdą 'jest ·to, o 

świat potrwa jeszcze 3 dni. Dla melomanów i e.stetów jest 
10) Nie szukaj popularności, bo wte „Wielki Walc" - wielkim przeży­

dy każdy wierzyciel odnajdzie się z ciem. 
łatwością. I M Szczęsny. 
89~89999999989~ 

Kościół i kino we Fram:cji 
Cudzoziemiec zwiedzający Paryż :ze 

r:dumieniem spostrzega na drzwiach 
kościołów pa.ryskich - reklamy znaj 
dujących się w publlżu„. kinol'eat­
rów. 

jo cenzury, bowiem filmy zalecone 
cieszą się ogromną frekwencją „fa· 
milijnej" publlczn1ści, filmy nieapro 
bowane zaś są clłętnie ogladane przez 
tych, którzy chcą wystawić swój cha 
rakter na próbę. 

Tak, czy inaczej, jest to j~ je­
den ciekawy eksperyment, udo..a.&sła 
jący, że film amerykaiWd na.ka llOll 
wych dróg i poważnie Uczy elc s qda 
niami publiczności, która nawet ełJll" 
nego Taylora, amanta nr. 1, chce w 
dzieć w innych rolach. 

Co noH1e90 
na szerokim świecie 

„TANIEC WOJENNY" 
FREDA ASTAIRE'A 

Jak donoszą z Hollywoodu w Jecl­
nym z najnowszych swoich ftlm6w 
najsłynniejszy tancerz świata Fred 
Astaire wykona nadzwyczaj pomysło 
wy nowy „taniec wojenny". 

Taniec ten wykona makomłb 
gwiazdor na tle zespołu ezterdzłesła 
najpiękniejszych tancerek HollYWOO· 
du . 

A więc - militaryzacja w krainie 
Terpsychory. 
CECIL B. DB MILLE AlJTOBEM 
Słynny retyser Paramountu I zna­

komity tw6rca całego szeregu WBP .... 
niałych fllm.6w Cecil B. de Mille !alt 
bezsprzecznie najlepszym dzfslaJ 
znawcą spraw filmowych. 

Redakcja nowej edycji encyklope· 
dil angielskiej „Encyklopedia Brttan 
nica" zwróciła się do niego o .Pi­
sanie fachowego ańykułu o reź;nerii 
filmowej. Niewątpliwie ańylroł ten 
przedstawi doskonale wszelkie arka· 
na reżyserskiej szłuld filmowej. 

WYSTAWA PAMIĄTEK 
PO ADELI SANDROCK 

W Monachium latem r. b . ołwańll 
będzie wystawa pamiątek po wfelkhd 
artystce niemieckiej Adeli Sandrock, 
którą tak dobn;e pamiętamy z wielu 
wyświetlanych u nu filmów. Karle· 
ra teatralna Adeli Sandrock obfito­
wała w imponujące sukcesy, z Idei~ 
rych największym był WYllit;P jej w 
roll Hamleta na początku bletącego 
stulecia. 

. .- Gwarantuję- za powodzenie, pani czym .ludzie milcz!\. 
Haneczko.- · 6) Nie procesuj ;ię. P1·awnicy i le-

Po bliższym przyjrzeniu się tym re 
kłamom .uwagę czytającego zwracają 
stojące przy tytule każdego filmu 
różne cyfry. 

'_,, .... ,...._ ....... _ ..... _ .... _„ .... _ .... _____ ...... '"!> ............. „ 

Znów uśmiechnęła się z wdzięcmo~ karze są niebezpiecznymi dla klien• 
sd4 i n~gle... . tów. . - . - . 

- Gdzie mój kominiarz? Boże, za• 7) Uru.kaJ przyJac1ół. Wrogowie me 
pomniałam kominiarza„. . są tacy groźni. 

· N.i twarzy jej maluje się rozpacz i ---------------
gniew." Cóż to za kominiarz? M ł Sabu śp· 1·e„•ak1·em 
· - To maskotka mojei pani - wy· a f - w . 
jaśnla mąż artystki, wytworny, młody Najnowszy gwiazdor filmu angiel-
i bardzo przystojny hr. Tyszkiewicz, . skiego Hindus. Sabu uczy się obec~ie 
który towarzyszy żonie do Gdyni. I śpiewu. Aleksander Korda zaangazo-

·- ·Nic: się nie stało, pani Hane.czko wał dla niego· profesora konserwa­
- pocieszam ją - Jutro będzie m~• I to.rlum w Lo":dy~I~, Topliss Greena. 
ina po(:zł• łotnkzą przesłać „komi• I Pierwszą partią sp1C:~ą małego. ~a­
ntarza'' do Kopenhaal . Na oewno do bu będzie rola w f•lnue „Złodz1eJ z 
soai ,.Batorego"- Bagdadu"· 

Cyfry łe Bił niajako klasyfikacji\ 
moralną wyśwłetlauych fHm6w, do· 
konywaną przez koścl6ł . 

Filmy zaopatrzone cyframi I - 2 
są zalecane dla wszyi.tkich, cyframi 
3 - tylk<> ludziom o wypróbowanym 
charakterze zaś cyframi 4 - 5 i 6 są 
wzbronione względnie nieaprobowa­
ne. 

Najciekawszym jest to, że wlaści· 
ciele kinoteatrów l!ą bardzo zado· 
wolenl z ~ ,jedynej w swoim rodza.-

Filna z żqcia 
An1elii Earllart 

Gabriel Pascal, realizator „Pygma­
liona ",który był pierwszą sztuką Ber 
narda Shawa, przeniesioną na ekran, 
uświadczył podczas swego pobytu w 
Londynie, że w seronie najbliższym 
nakręci w ramach superprodukcji 
własnej wielki film o życiu i boha­
terstwie słynnej lotniczk:. Amelii Ear 
hart, która w spui;lib tragiczny zna­
lazła śmierć w nurlach Oceanu Spo-

kojnego. Do współpracy Pascal JMt­
wołal wybitnego lotnika Geor1e.a 
Harry Putmana, muzykę do tego fil­
mu ma skomponować Li!opold Sto­
kowskL Wplatając w tok akcJi mo­
menty bohaterskich WYCZYDÓW in· 
nych lotników, towarzyszów Amelii 
Earhart, Pascal nada. filmowi IWe­
JDU cechę apoteozy '->ohatel'łltwa t'Y· 
cel'Q' przestworzy. 



. „... ~ '• . ... J~ ~ - - • " • 
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łych sił, zmuszając ją w ten sposób do p11dniesienia 
się, a następnie pchnął ją w stronę kanapy 

Helena sapała, z trudem chwytając oddech. Twar~ 
jej nabiegła krwią. Oczy rzucały dzikie błyski. Za­
pomniała teraz o swoim domu, o mężu dziecku -
o całej swojej przeszłości. Ogarnęło ją obecnie jedno 
przeolbrzymie pragnienie: żądza niszczenia. Niena­
wiść i pogarda wypełniły obecnie całą jej istotę. Obu­
dziły się w niej siły, o których istnieniu wcale nie 
wiedziała. Miała wrażenie, że jtst obecnie zdolna po­
konać wszystkich i wszystko. Coraz mo·;niej -iaci­
skały się wokół jej szyi jego wielkie tłuste łapska. 
Ale Helena również nie dawała za wygraną. Wpijała 
się swoimi ostrymi paznokciami w jego'poEczki i szy­
ję, zdzierając skórę płatami. W pewnej ·µś chwili 
wgryzła się zębami w jego . lewe ucho. 

: B·ALU MASKOWEGO i 
® ~ 

: Po .~ieść ze współczesne90 życia wielko~~ejskie~o ~ 

@l©ft©-~~[M©l~l'©!©l©l©l©]MC'Q..~©l©l©~©!©~©I©~@ 
Gdy Helena odzyskała świadomość, ujrzała przed sobą 

Pampietę, którą zapytała, czy znajduje si~ w Warszawie. 
Pampieta odpowieła jej, że jest w Arger..tynie w Buenos 
·Afres. • 

' Czy~ sen? .. Tak, to z pewnością sen „ Zaraz obu­
dzi się i ciężki kamień spadnie jej z serca ·-· pomy­
ślała Helena. 
· Często się zdarza, że człowiek przeżywa straszne, 
k~~rne c~wile, a celem uspokoje?ia się, wmawia 
sobie, ze przezywa to wszystko we śme. To sam,o dzia-

' . ·1o· się ob~nie z Heleną. Jakże inaczej mogła sobie 
wytłumaczy~ to, że znalazła się nagle w Argentynie, 
w Buenos Aires?„ Jakże to było możliwe? .. 
' - Proszę mnie stąd wypuścić, . ...:.. powiedziała 

... nieśmiało, nie będąc pewna, czy dzieje się to wszyst­
·:· ko· n~ jawie, czy we śnie. 
,. , - Senorita jechała tutaj długo ... długo jechała ... 

na duża okręt, co? - zapytała Pampieta. Dużo tutaj 
jedzie ... · No, pozwolić senorita, ja ją rozebrać.„ ja 
obejrz~ senorita. 

I rzekszy to, zaczęła rozpinać suknię Heleny. 
.. - Precz ode mnie! - odepchnęła Helena od sie­

. · bie Pampietę. 
._.„ .. · - O, senorita chcesz zrobić skandal? Tu nie 
" wOlno robić skandal!„ 
, . „ , Pampieta podeszła do niej tak blisko że Helena 
· poczuła na sobie jej gorący oddech. Na twarzy ciem­
. ·· noskórej kobiety, która przed tym mówiła tak deli­
,.. ka~1ie, malowała się obecnie brutalność Dobywszy 
.„, sppd biał~go fartucha pałki gumowej, zgrzytnęła zę-

bami i oświadczyła: 
., - Ty musi być cicho!.. Ja bić na śmierć!.. 

Helena znó~ odepchnęła od siebie Pampietę, ale 
w tej samej chwili ciemnoskóra kobieta z całych sił 
opuściła gumową pałkę na twarz Heleny. Twarz na- i 
tychmiast nabiegła krwią i spuchła. 

ZYGMUNT CZARSKI · 

Helena nawet nie krzyknęła. Tak ją zaślepił 
gniew, że nie czuła nawet ·bólu. Wydała tylko cichy 
jęk i jak lwica, której zabrano małe, rzuciła się na 
Pampietę. W mgnieniu. oka obaliła ją na podłogę 
i wpiwszy się dłoń'.mi w jej szyję, zaczęła ją dusić. 

. Helena nie zdawała sobie sprawy z tego, co się 
z nią dzieje. Znajdowała się obecnie w takim stanie 
ducha, kiedy gniew i nienawiść, ból i oburzenie, 
zamraczają świadomość człowieka; kiedy nie namy­
śla się nad tym, jakie' skutki pociągnie za sobą jego 
postępowanie. 

Pampieta zaczęła rzęzić. Czuła, że jeszcze chwi- · 
la, a zostanie zaduszona. Heleny cienkie, chude palce · 
{w ciągu ostatnich tygodni bardzo schudła) wpijały 
się jak szpony w jej szyję. . 

Pampieta cz~niła nadlµdzkie wysiłki aby wy­
dostać się z tego śmiertelnego uścisku. Drapała, . gry­
zła, wywijała się jak węgorz, ale nie wiele jej to po­
mogło. Siły ją bowiem coraz bardziej opuszczały i nie 
mogła stawiać już oporu. Ponadto nie była w stanie 
wydać ani jednego dźwięku, wzywać pomocy, 
pomimo że jej usta były szeroko otwarte, a język wy­
sunięty na zewnątrz. 

Nagle otworzyły się drzwi i do pokoju wszedł 
Don Jose. Ujrzawszy niesamowity obraz, jaki roz­
toczył się przed jego oczyma, rzucił się między obie 
kobie~y. Ujął Helenę za ramiona i z całych sił wpił 
się w nie palcami, chąc zmusić ją do wypuszczt:nia 
swojej ofiary. Odniosło to zaraz pożądany skutek: 
palce Heleny powoli się_ rozwarły i Pampieta upadła 
jak kłoda na podłogę·. · „ 

- A, taki z ciebie ptasz~k - rzekł Don Jose. -
Nie wiedziałem -wcale, że jesteś taka silna.„ Ale 
u mnie siła nie wiele ci pomoże.„ 

Porwał Helenę za włosy, pociągnął za nie z ca:-

rx-· 

Straszliwie zaciekła walka rozgorzała między be­
sią - Don Josem, a tą nieszczęśliwą kobietą, która 
była obecnie uosobieniem dzikości. Walka ta przy­
pominała walkę dwojga rozjuszonych ?.wierząt : w 
dżungli. 

Kto zwycięży? .. Czy dzika bestia Don Jose, który 
coraz bardziej zacieśniał ucisk swoich rąk wokót szyi 
Heleny, czy Helena, która zdzierała mu paznokciami 
płaty skóry z twarzy i coraz bardziej wgryzała się w 
jego ucho, nie czując wcale na wargach posmaku ciep­
łej, lepkiej krwi. 

Pampieta jeszcze ciągle leżała na podłodze i cięż· 
ko oddychała po walce, jaką stoczyła z Heleną. 
W końcu przemogła osłabienie; zerwała się z podłogi, 
zamierzając przyjść z pomocą Don Josemu Obrąz, 
jaki roztoczył się przed jej oczyma, był straszlhyy: 

.z twarzy Don Josego krew ciekła strumieniem, 
ciekła ona mu z nosa, ust, czoła, policzków i szyi. Jego 
tęgie, wielkie ręce wciąż jeszcze zaciskały się wokół 
szyi Heleny. Walczył on jak rozjuszony. byk, a j'ego 
nabiegłe krwią. oczy omal nie wyłaziły z orbit.. 

Pampieta rzuciła mu się na pomoc. Ujęła ,ręce 
Heleny, starając · się oderwać je od twarzy· _Dot;t _Jo-
s•o. _ . 

- Wykręć je do tyłu! - sapał Don Jose; . . · . .' 
Pampieta natężyła siły, aby wykol'lać rozk~z. 

Helena czuła, że stawia coraz mrJejszy opór, czuła, 
że opuszczają ją siły. A przecież teraz miała przeciw­
ko sobie dwie bestie, prŻecież · teraz musiała zdw.oić 
swoje siły! 

Ale siły ją powoli opuszczały. Czuła,· że jeszcze 
chwila, a zemdleje. ·· 
~ Boże nie op·uszczaj mnie!„ Pom6:7 · ~!„ -

szeptały jej wargi. 
Dalszy ciąg jqtro., ·, „ 

Lusia przecież była tak uczciwą dziewczyną. tak do­

GRZECH NIE . POPElNIONY·" 
brą, miłą i tak bardzo pozbawioną nawet najmniejszej 
zalotr).ości. Poza tym przecież miała narzeczonego, 
którego kochała z całego serca. Aż tu nagle pisże nam, 
że ten chłopiec powinien o niej zapomnieć. że dla, mej 
za biedny i tym podobne rzeczy„. . 

Po wie ł t ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdzinrh wvdaneniach , - To ·doprawdy nie do wiary. I nazywała · się 
Lusia? 

- Na imię jej było Lusia, ale naż~vali ją:. tv ,„„ ... _______________ • 
wszyscy Wiochna. 

· - Czym mogę służyć szanownemu panu? 
- Chciałbym tu przenocować, jeżeli można. 
W tej samej chwili zjawiła sie Lebasowa otulo.o 

.. .na. V( chustkę i '2Wzekła: ' 
r · .- Nocleg by się znalazł, tylko musiałby pan 
chwilę· poczekać aż wszystko przygotuję, Zechce pan? 

- Ależ, oczywiście. Zwłaszcza, gdvbvm mógł 
pttedtem jeszcze dostać coś do ziedzenia.„ 

- Ano, zobaczymy, co tam ieszcze .jest - rzekł 
·Lebas - bo o tej porze przeważnie nie jesteśmy przv~ 
gotowani, i to w powszedni dzień. 

· -Mniejsza o to, zadowolnie sic byle czvm. 
Lebas pośpiesznie nakrył stół, dał mleka, chleba, 

sera, masła. 
' Przybysz musiał mieć dobry apetyt, bo szvbko 

~a_!as~owa} wszystko. Po chwili przyszła i iebasowa, 
mowiąc, ze nocleg gotowy. Czekali teraz oboje, aż 
priytbysz skończy posiłek. Mieli głowy opuszczone. 
Można by pomyśleć, że zmęcz.one .. „ Lecz widać bvło 
~wyrainie, że to nie zmęczenie, lecz„. smutek„. 

. :: Cóż to tacyście markotni oboje? - zapvtał 
odrozny. 

- Hm, coż życie hvwa czasem bardzo przykre 
- odparła ze smutkiem Lehasowa. 

- A cóż wam dolega? Nie powodzi sic ostatnio? 
...,.. Nie tylko to. Właściwie o to nawet mniejsza„ 

, · - Takto? Dlaczego? · 
- Bo i tak niedługo zwiniemy te budę - rzekł 

ł'..ebas głosem drżącym ze wzruszenia, po czvm dodał 
- M~zę zamki:ąć okiep.m;e.' bo ~ła.śei~ie ni-; wolno I 
~ n~c podawac po godzmte dz1es14te1. Policja nie · 
zartu1e, zwłaszcza, od czasu, jak mi sie tu przvtrafi• 
la iedna rzecz„. niemiła„. 

Tu ur.vał, iakpy nie chćą.c mówić o tvm wiecei, 
Zamknął okiennice i znów siadł przv piecu. 

- Więc zwijacie zajazd? - zapytał gość. 
- Z przykrej konieczności. Wie pan, iak to na 

wsi. Gdy się c:ząowiek<?Wl przytrafi nieszczeście, wszvs I 
i:y od razu huzia na mego.„ 

- · To brzydko. Myślałem że przeciwniP bywa„. 
- Zdarzają sie nieszczęścia i nieszczęścia. Moje 

było .niezawinione„. Kto móid wiedzieć, że ta dzew„ I 
czvna tak postą.pi„. weidzie na zła droge? I 

- Czyżby córka wasza.„? 
- Niestetv - westchnefa Le~asow;t -- to nieb, .• 1 

ła nasza córka, ale może„: bardziej niż córka. Wvcho- - Piękny przydomek. . 
waliśmy ją, bo to była córka zmarłei bratowei. Nibv - I cóż z tego? - westchnął Leoas --1aki.n~ 
jakby siostrzenica.„ bo to właściwie„. jej matka, to... los zgotowała„. · 

- Nie zawracaii panu głowv takimi tam rzeczami _ A nazwisko jej? 
- przerwał iei gnieWl1ie Lebas - co to może pana - Nazywano ją Lebasówną ze względu na nas, 
obchodzić, kim dla na.s bvla? Nudzisz pana tvlko„. ale to niesłusznie, bo to nie nasza córka. Mćwlliśmy 

- Przeciwnie, przeciwnie - zaprzeczył gość - już panu, zdaje się? . 1 
• 

właśnie, że mnie bardzo interesuje. T k ł śni - a, wa e„. 
_; Ach, iaka była piękna - westchnęła znów Le _ Otóż po matce powinna się nazywn~ Darska. 

basowa - piękna• i miła„. tak bardzo ia kochaliśmy .• 
- I cóż się z nią stało? - Co? Lucyna Darska? - krzyknął pcdt6żny, 

jak gdyby go spotkała największa w życiu ruespo-
- Pojechała do W arsza.wv z i:a:kimś starvm łai" dzianka. · ·· 

dakiem, który przyjechał po nią pod poz:orcm uzvs" 
kąnia dla nici jakiegoś spadku czv zapisu„. Wydawał się tym tak przejęty, że ~luższą chwilę 

_ Spadku? Więc miała krewnvch w W arsza- milczał. Nie mógł się opanować. · · · 
wie? Udało mu się to dopiero po paru-minutach Dziw-

- Nie, nie„. Nie miała - wtrącił · szybko Lebas. nie zmienionym tonem, jak gdyby losy Lusi były co 
Po czym widocznie odczuł gwałtowna potrzebe najmniej jego własnymi, zapytał: 

wypowiedzenia wszystkiego, co mu od dawna ciażvło ' - A czy państwo wiedzą, gdzie wasza wycho-
na sercu, bo rzekł: wanka mieszka obecnie w Warszawie? .. 

- O, bo to, proszę pana. histońa zupełnie oso„ , - Niestety, nie wiemy, proszę pana. Podpisała 
bliwa. Skoro pan . nie tuteiszv. moke to panu chyba się na liście nawet jakimś nowym, nieznanym . nain 
opowiedzieć, bo i tak pan nie będzie plotek rozpUsz„ 1 nazwiskiJ. eakimm: '· 
czał. A mnie to trochę ulżv. ho tuż nie moge tego 
wszystkiego dłużei dusić w sobie. Niech pan sobie - Lucyna $więtojerska. Może to nazwisko ojca, 
wyobrazi, że .ta rzekoma na.sza siostrzenica była nie„ którego odnalazła? 
ślubnym dzieckiem jakiegoś wielkiego bogacza, zmar„ To naiwne przypuszczenie wywołało uśmiech na 
łego przed dziesięciu latv:- obliczu przybysza. Rzekł po chwili: ' 

- Aha„. dziecko grzechu? - Ale osobnik, który po nią przybył, podar wam 
- Mniei więcei. Chociaż właściwie to wcale nie chyba swoje nazwisko i jakieś dowody?.. 

iest pewne. Mnieiisza o to, dość, że przvbvł po nia .___ Oczywiście. Podał nazwisko i adres. Mamy 
ktoś, rzekomo maiącv iei dopomóc do odzvskania te„ zapisane. Pokazał też rozmaite dokumenty - rzeld 
go spadku, iako jej należnego i w Warszawie sic Lebas. · · · 

tylko przyjechała do Warszawy napisała nam że wie„ - Moze, zresztą, fałszywe -wtrąctła Lebasow.a. 
marnującego. Okazało sic jednak., że to buida, bo 2dv f · · 
cej do nas nie wróci„. ' ' - To bardzo możliwe - potwierdził podróżny, 

- Ależ dlaczego? głęboko zamyślony. - Lucyna Darska - szepnął, jak 
- Podobno znalazła się w Warszawie jakiegoś by mówiąc sam do siebie - cóż za zdumiewający 

bogacza, który sprowadził ją specjalnie bv ją utrzy- zbieg okoliczn?ści? No, ale ja się tym jeszcze zajmę 
mywać - ·rzekł Lebas. specjalnie!.. 

-:- Czyż to było możliwe'? - zawołał podróżny, Po czym dodał: . 
szalenie tym zdumiony i zaciekawior.y . ..:.:... I z tego to tylko powodu zamierzacie zwinać 

- I my sobie zadawaliśmy td pytanie z niedo'- wszystko i wyjechać stad? 
wierzaniem. proszę pana ·- wtrąciła Lebaso'.>va - bo Dalszy cią~ iutro 

• • ' ~"I ,..,. • 
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Ką cz~t Brała Alb rta 

urocz stałd w Warszawie 
Pod wysok.Un orotc toratem lcda diitła. 

„5-do Procentowa Poi1czk1 
Obrony Przeciwlotniczej"' 

Początek na str. 1-szej 1v-edłuu ich waJrt<>ici i~j WPŁACONA PRZY SUB~ 
Pana Prezydenta R. P. , prof. I~ O godz. l5•ei w sali PitłWmó 
nace~o Mościckiego i Marszałka nii Warszawskiti odbva .W I" 
Edwarda Smigłe~o „ Rvdza o" kadctnta, kt6r• ~gaił kt. orałat, 
raz przewodniczace1?0 Komitetu Korniłowkt, po c::.vm w imł~łu 
Honorowego T. IE. ks. Prvm1m1 Pana Prezvdent• min. Qmllt'Y' 
Augusta Hlonda. odlwłv sie ·w p. Swietosławski wr~~z.Vł celem 
\'\! a~szawie uroczvst~ci ku ucz.r udękorowania trumnv świe:tobli­
czemu „Opiekuna ubogich i sie" wego zm•rłc~ insvlfl'lił "'7ielka 
rot" Brata Alberta (Adama Wsteg4 Orderu Polonia Rcstit 

5 proc. P~k1a Obrom.y po upf ywie. lat 5-eiu. O<lSetkł SKRYPCJI RFSZT A ZAś 
P.rzeciwl!Joim.iczej_ wyi>uszczo-. od hOlllów za ooły okres 5 lat NAJPóźNlEJ DO DNIA 
na będzie w ohlllgac1aich na WYplneone będą suhskryh,en- ~ LIPCAJ939 R. 
o~oiela, opiewa.jącyich na ilotm z góry przez p.o~1rąoen.ie 
sto •tych wartości: im.i.en- i·ch z oeny sprzedażniej bOinów, 
ll!ej hih na w.i.elokiroitność tej t. :im. za każde 20 złotych ·war 
k~ i 'Umarzana będzie po tości i:mienner bonu subskey-
J:cm-sie 100 za 100 w ciągu 15 b e.nt zapłaci zł. 17· · 
Ia.t wyłąc:znd.e w dtro<lze loso„ Subskrypcja Pożyczkl ObPo 
~amii.a. ny Przeciwlotniczej i Bonów 

Obligacje Pożyczki . ora~ Obrony Przeciwł<,>tniezej . o­
_pr.eychody z tych obhgacyJ tworzona zosłonie z dniem ; 
zwolnione będą od wszelkich kwietnia r. b. i trwać będzie 
podatków i danin państwo- do dnia 5' maja r. b. · 
:wyeh oraz samorządowych, a Wpłaty · na suhskry:p'cję_ 
ponadto przysługiwać . im .. hę-. przy jmOWł\llJ' będą wyłącznie 
'dzie szereg innych specjol • w gotowiźnie przy czym · 
nych przywilejów. . CO NAJMNIEJ TRZECIA 

5 proc. _Bom.y Obrony Prze- CZFść ZADEKLAROWANEJ 
oiw1o;tlllimej wypuszcooine zo- KWOTY ·poWINA BYć . 

Cł>mielowskiego) :z okar.ii 50- tuta. · 

Praoowndcy.. instytuc_ji pwbJii 
CZlllJO - pr:a··w111ych będą ma.gł.i 
wpłacać Dl8iłeżnoś'ć 21a suh~ 
skr~--- -: ,., w pięciu , rów1nycrh 
rata'Ch miesięcznych o<l i maja 

-~~e.00 1 ·ivrz~ia r. b. włł\- _. Exuose. premiera Rumu,ii 
Srezegół·owe warunki · sub- (Początek na str. · i„ej). · dał, że Niemcy m. in. d<i$ttr-

skrypc.f i ogwzone zostaną w Z kolei omówił premier urno~ czają.Rumunii broni l apartt.t>w 
ro21p-0rządzemi.u Ministra Skar wę gospodarczą z Nieme ml, pod lotniczych. Rumunia gotQw11. j(!~t 
bu i w obwieszczeniu eh Mi.o- kreśl.a,jąc:. że treść..ukła.du Je$t zu zawl'zcć p9dobne konwttneje z . 
n.istra„'Skarhu. . '· · .:„ pełnie .. tliez~leżna od .przebiegu. kddym Jtrajem l w tej ~wili . 

Na. Komisan,a Pożyczki po· wypa~ków w tu ropie ; Arodko• ·np. prowad:1Ji rokow•ni4 h..,dlo.•1 ' · 
wołany zostnł Prezes L. Q. P. wej, a umowa sama nie• narusza we z Francją oraz oczekqje pl'zy 
P. Gen. Broni Leon Berbec· i w niczym niezależnoś~f ekono- jazdu misji gospodarciych eka~ 
ki. · micznej Rumunii. Prefuier do- pertów z Anglii. 

słlem.ą w od:oimkaich na okau- ' 
~a~W~~ ~~~ci••.••.••••••••••••••••••••••••••••··~~--

~dij aby.ia~:li~=e~lsen· Sl'JJ··n· a· przeDOWiednia 189. ,wz~lędu ~ swą sytuację m~- " z ' . ' ' i r. 
tema.Iną rnllle . będą w stame 

Z kolei zabrał głos mil'lister 
$praw zagranicznych, Gafęne-q, 
który sche.rakteryzował ni wstę. 
pie politykę rumuński\ jako gł~ · 
boko pokojową i dąUlcą do .po- · 
rozumienia ze wszystkimi są.:· 

~wać,Poży-0~. sub"' Gdy czara" orzeł Krzvfa znak splugawi" 
skiryPcJa bonow przYJmowa- u · · " . " 

siadami. · 

M będUie od 'kaZdiego stlhskry- Na mar~n~sie ostatnich yvw l Wielogłowskiego, wlddciela Dwa padna ktaie, których nikt 
hem.ta tnajwyże_j na 4 sztuki darzeń w polityce europ~iskie. i. majątku Tęgoborze w Mało• r1fc zb•wi:~ 

W czasie, serdecznego przyjt: ... 
cia, - mówił - jak.ie zgotowa­
no mi nie dawno w Polsce, n'llą- ' 
łem sposobno~ć wyjaśnić z Ftll- ·i 

dem polskim szereg wspól1',yeh: . 
problernów i stwierdzi~ doJkon« 
łe porozUniienie między nas.zy- 1 

mi krajami. Entent4 bałka!\~u . : 
- stwierdził daiej min.ist.er -
zyskuje coraz więbze zn~ezwe . 
w obliczu wydarzeń . W Cl•" 
sfo ostatniego kryzy.su ws~'fle;i · · 
sC'ljUSznicy bałkańscy, a zw·ł•11 ... ~' 
c~a TurC'ją, dowiodła .nam s.O. ··. 

tycll. hemów łączrue.t wartbości „Ilustrowa.nv Kurier Codzien• pol1ce, odbywał się seans spi Siła pried prawem iest ie zcze. 
imienmej złotych 80. nu" publikuie sensacie treści na ; rytystyc:my, na którym me• Lecz czarny orzeł weidzie na 

_'._; prioc. Botny Obronv Prze~ stępuiacei: ł dium nięwia~omeao iiazwis• . · roz.słaie 
ciwlotruiczej podlegać będą „W dniu 23 kwietnia 1~93 ka po.dało przepowiedni~ w Gdy oczy na wsch.ód obróci: 
}edmJOral)()IW'emu wykupowii I r. w ~acu hr. Władysłtwa formie rymowanej, obeimują• Krzyżackie szerzac sWofe 

• ą okres lat 50=ciu". obvczaie 

Sytuacja w Madr.ycie t 
DO zerwan:u rokowafi z rządem gen. Franco 

PARYŻ. Nagłe zerwanie roko ter, przypuszcza, że zerwanie ro 
wa:ń mit:dzY hiszpańskim rzą- kowa~ nastąpUo właśnie dlatego 
'dem narodowym a rządem ma- że gen. Franco pragnie całkowi 
'dryckim; mimo że przewidywa- tego zwyci'ęstwa, licząc na wra­
ne, wywołało konsternację we żenie psychologiczne. jakie ·to 
Francji gdzie liczono, że kompro wywoła. Dziennik nie wyklucza, 
misowe zlikwidowanie wojny do że rolę tu oqem:ały również i 
mowej wywrze wpływ na ustrój wpływy włoskie. 
przyszłej Hiszpanii. Całkowite Ra;di10!5iłiaic.fa madrycka p:r.ze.r 
zwycięstwo orężne pozwoli na- waiła Il-a/i\_le dm.'ś w .· 'pdludnie 
tomiast gen. Franco tym silniej swą d7lil8.lla1Ill0Ść. Jedli)~ z ó­
zaakceptować kurs antyliberal- statnich komun:ilkaJtów, na&­
ny faszystowski. n-yic.h prz~z .rad~oist~ję hy.ł.a 

1 odezwa do milib.fi ii Wtoljeka o 
„Ee Temps", kt6ry nie sądzi, :ziach!owaJDfo. dysc-ytpliny i paj. 

aby opór republikanów m6gł I damii.a się l'Ózk!atnoon NtJ.fr . ob­
' przybrłić poważniejszy eh.arak- rony naroodo:we_j. 

Rozwi11zanie partii polilr,znei 
na Litwie · 

KOWNO. Korespondent ko­
wiei\lki ATE. dowiaduje si<: z 
kół oficjalnych, iż naj~ze 
czynniki decydujące w Litwie 
rozpatrują plan rozwiązania je­
'dynej istniejącej w Litwie pa~­
tii tautinink6w. 

W ten sposób Litwa pozbawio 
na został.aby całkowicie partii 
politycznych, bowiem wszystkie 
inne ugrupowania poza tauti.nin 
kami zostały roiwiitzane już 
przedtem. 

Rękopis t~j przepowiedni od• Z złamanym skrzvdlttąi powróci. 
nala:tł obecnie bratanek z:marłe- Krzyż spluRawiony r4zem 
go hr. Władvsława Wielo~łow" z mlofe'm padnie. 
skie~~ - A~cksan~_er Wicl?itło- ZabQł".com nic nie iostanit 
wski i cvtu1e ponu:sz:v wv1atck M k · · p z · • 
do!Ic:tący P<>lski: . . azurs a ziemia o sce znow. 
P k ' .ł i • • t 1'f:ZV1'4dttie. ,, s a· pows an e ze sw1a a A Gd ń r: · ·· . 

• • w a s,.;u port nasz 
. PQZOftl. i I'" 

Dwa orlv padnq, rozbite, powsł.tn e 
Lecz dłu1to feszcze lo.s iei fest Zbyteczne iest p~kreślat, . ii 

zlowro1ti. przepowiednia J>owvższ:a spełni~ 
Marzenia ciąJ(lt niezbvte. ła sii iui w lwiej cieki słMve w 
Gdy czarny o.rzel KrzYia znak słowo prawie - naleiv sobie. ie 

.. .. . splłtflawi d.nak żvczvć. abv sie sprawdziła. 
Skrzydła. rozłoży; zlowieszcze - · aż. po ostatnia kropke. · • 

jej lojalności. . , 

Minister· zakończył ptięMn4"' ', 
nie, ze konieczny Jest j~ i)e~ 
wy układ o 'Wspóft,raey · Dtłf('ł,;-. ' 
dów, który by w~eystldn) 'Jt4ft;. 
dom zaewarantował pooa.a6• 
nie ich praw. Pnemów!enle·· \;f-( 
ło gorąco o)dą.s~wa.ne. .„ . .• 

. SDOntaniczne .manifestacje· 
w całym ··kraju· Swiadczą, ie Naród g ot_6~ . Jest 

· do obrony granic 
„Kl~s~ · robotnic:a Polski ~o. 

towa ieat w kaidei chwili mu­
rem swych piersi oslonit Polsb 
pr:zed naiazdem nlepr:zviaciels" 
kim. W pelni gotowości do każ~ 
de; ofiarv. którei los d:zieiów 
wymagalbv od nas dla obronv 
wolnoAci, Stwierdzamv. ii każ• 
de targniecie sie ńa caloA~ ziem 
Rzplitei i praw gwarantuiących 

pelnie swobodv wspólżvcia Pol szerować''. 
ski % innymi narodami musi spo (Reznlucia t>uhlicin~o z2re­
tkać si~ z ;ed~ tvlko odpowie.' madzenia w ł..od::.i z dnia 26 tł~ 
dzią: „chwyceniem :ra broń'\ mies.) 

(Re::.olucia P. P. S. C. K. \V/. „Chłopi ludowcy„ zebrani" u 
z dnia 26 h: m.). dorocznym walnvm 2idd:de S. · · 

„ W tych histonfcznych prze= L. w Krakowie w dniu 26 m.at; 
lomowv.ch chwilach. naród vol 1 ca b. m. w obliczu svtt.ta.cfl WVs 
ski wykazuie niezwvkla kar= tworzonej w Europie a.l{l'esia ·nit':' 
ność, hart ducha, spokói i rów= miecka, ~acaia 1ie do Pań.i ·~" 
now<lJ:rf. Prowadzonv pewna re= Prezydenta R. P. : prośba o 
ką. Pana Prezydenta R. P. zied= I nrzyśpieszenie konsolidacji ca.".! 

Szwajcaria I „o__landia · . neczonv z armia. reprezentantka lego społeczeństwa, oŚ\Vi4'1(f~ 
, • · 1 ' • nas:zei sily i gwarantka naszvch ;ąc pelnJJ gotowośt do n.Jiwifk.; , · 

Dianach n. 1• 1 
mi•, 

1 
ck1•ch granic, moralnie całkowicie on:v szych ofiar krwi I mienia na· 

\V. . ~otowąny, stJokoinie czeka na rzecz obronności oiciY.mv". . · ·: 
rozkaz Naczelne1?0 Wodza „Ma (Rezoluc.ia doroc:;nego %iaz„ ·. 

du Stronnictwa LudoweA'O . z . 
Mimo zaprzecre'ń 'fa1k nie- ~.glo.skri tie z.riiailarzły-ooho' w glącl, re R.ze&za .~iecka dnia 26 h.m.) 

nriecildch, jak ii mspirowR'Il.-ych artykułach dwóch 01X>lowyeh w~złia w fazę reahzac1:1. swe- Min. Goebbels Jedzie „Gdvbv wybuchła. wolna, tr:» 
prrez Niemcv źr6det t. z:r..„. p.uhlicyistów framcu:skich, wy- go programu wscho<lln.iego, do Aten każdy Polak ma obowiazki fas" · 
neutrailmycili,. ~trzymują i::ię hitn~go polityka Pi~ra Ber- wskutek c,z~go kwes~e „u- ne i proste. Wiemv wszvscv cło· 
nadal pog'łiolskli o aigresyw.nych n"!l8 L stnatega, wspołpraoow- regul0i·w:a1nna: stosu~ow . na ĄTENY. Niemiecki minister brze o tvm i nikt ani mv sam:• ·. 
7„a:mil8Jrrach N jiemi.e'C w stosun- n :lka Jou·rnal dies Dehat!!, gen· Zł).chodzte zn,alaizly su~ chwilo- propagandy Goebbels przybę- nie potrzebujemy sie o tvm peze · 
ku dlo Szwa.toaJriri. i Ho.laindii. Duvala. W : ~n:tykulach tych o wo na«1rugim l)!lainiiie, zwłasz- dz.ie z oficjalną wizytą do Aten, konywać, że wszystkie wzJll~dv 

mów1i•0111<> rpolliiiyCZID.ą i słiraie- cza 'W'Ohec ~łmiiejąaych zobo~ 30 marca. mu.s~ być usuniete na bok i u . . 

czv rzad Czang·Kal·Szeka 
przeniesie sie w głąb kraiu 

CZUNKING. W chińsikich 
kołach rządowych noszą się z 
zaan.i.airem przeniesienia jesz.cze 
dalej w głąb kraju sied-z.~by rzą• 
du. Po trwającej już od dłuższe• 
go czasu, systematycmej ewaku 
acji ludności cywi.1nej, nastąpi 
teraz praiwdopodobhie ewa.kua" 
cja mzędów. 

Przypusz.czaiją , Ż e sied.z.ibą no 
·wcgo rządu będ:.ie miasto Ju• 
nan ? Fu, położone jeszcze bli• 
.:. ei graniky Btwmy. 

gioŻIIlą stl'Oinę zamiierronego a- w~ązań Amgm i F1rancjii. w Po trzydniowym popycie mi- przed J)ańsłwem i pr;e</ rtp<'-• t 

ta.ku niejm!iookiefP) na Szwaj- spraw.ie llllilflnarus.M!lności tery- nister uda się na wyspę Roqos. dem słoi iecJno tvlka z~danie.._ 
cairię, Lukisembul'lg, Belgię, i toriów Szwajcairii, Belgii i .?Wyciężvć. Na pierwszv ot.n WY. ' 
Hoaa1Udię. Holandii. · 1500 ZłOIVCh SllłOnQIO sr.iwa się wtedv armia i iei pa=' .. 

W ooemrue be.z.pośredniiości Irnni nę.-łmruiast śą zda,nia, trzeby. Decvduii o wszvstlci.m 
niebezpieczeństwa, grożącego że Rzes~ po oaiągnięohi sze- · W kominie względv wynikaf;Jce z k~~1=:z; 
vrymie:rnionym krajom, panu- r.eigu &ukcesów tak teryto:riiail- T k k d , . . . ności odniesienia zwvcie.sfwa "' 
.tą zrurówmo ~" środe>wiskach nych jak i s:oS1podaiici:ych w nia~zka ~~ac~i:za.k0s;1 Ni~b~ polu walki". 
bernośredniiio zainteresowa- Europie środ'kiow.eij• i. iiijl. wscho łowa pow. Kałusz:, użvła komi" (Deklćlllacia Stronnictwa. Na." 
nych, _jalk i w koła-eh fran- dzie, przerzuci swą a.kc.tę na na. Miano.wicie U%Vskana ze rodoweg-a w „W. Di. N~r. z ' 
cusk.iich i a:ngielslci'C'h, uwa,żniie .t.aichoa. sprzedaży grunhJ gotówke w dnia 26 b. m.) 
śledz;ących każdy ki.rok Be.rli- wyso1·oś„· 1 500 łotv h 1·- ł Ot kilk p • ód t :t. ~ 

z.h SnEtN- N & -.r A '7 SERCA '" ,,.1 • z · e Utł\.CY a o a s osr . se e~ f"8 
na, zn.ac?Joo ro ieżnośd, wy- "'- rn~ w ~ominie. zolucyj, uchwalpnych '!,=Q 
n.ika.tące z ro21w1o_ju sytuacjj I SUMIENIA: Podczas iei nieobecności do- podc%4S spontanłemych · e. 
w Europie środkowej i wscho ZŁóZ GROSZ OFIARNY mowtlicv zapalili "'!' piecu. które s~ji t>atriotyzmu ~lskłep ~ 
dn iej. . ~ . go cenna. zawartosć poszła z dvlkie odbyły stę w ub1esłt- nł~zae 

U w ielu ludlzi przeważa po- NA POM.OC ZIMOWĄ. mem. · · tę. . · 
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w 
st 
z - Bazylei przybyli z Wiednia wysłani p17ez o1ca Lottcben . 

ij , rywiadowcy, których zadaniem było ją porwać: tym~a­
.,,, ' . tektyw prywatny cofnął swe oskarż~nie i parę zwol-

'! -.ottchen i Konrad byli przekonani ż~ ich aresz­

·~ .; rle było naprawdę przypadkowe„ że paelli. ofiarą 
. ozumienia, tak jak sami twierdzili. 
r )ficer policji, który był tak dla nich srogi pod­

, . rzesłuchania, który kpił z nieh, przekonany, że 
· -. aprawdę przed sobą złoczyńców, przepraszał ich 

bez przerwy: 
.- - Ba:d~ mi przykro, że sprawiłem p.i.ństwu ty­
. . zykrosci ... 

'. Jeszcze bardziej przepraszał detektyw prywatny, 
go KoD.!ad miał wciąż ~ agenta policji~ 
- .~a J?Onoszę :Winę za to wszystko, - przepra­

. untzerue. - Nlestety, wprowadzono mnie w 
., .. „ Bardzo państwa przepraszam, niestety. talde 
„ ... ry wydarzają się często„. 

W innych warunkach domagałby sie Konrad na 
. no odszkodowania, nie puściłby takiej sprawy. 

. . . :zystałby z okazji, aby wszcząć wielki skandal w 
ie, oskarżyłby policję o lekkomyślne aresztowa­
ludzi, zwróciłby się do władz przełożonych .•. 
Teraz jednak nie chciał uczynić z te~o użytku, 
rzyżowałoby to jego obecne plany. . Nikt nie po-

:, ien o tym wiedzieć.„ Szczególnie nie powinna 
„ . 1m wiedzieć rodzina Lottchen ... 
· To też w milczeniu przyjął przeprosiny, usiło­

', , usprawiedliwić ich w swym sercu: 
Tak, często zdarzają się takie wypadki; sam 

': . świadkiem nieporozumień„. 
Wyszli zadowoleni z bagażem na uEc~. gdzie 

. ·- t.ehnęli z ulgą. -
Nie wiedzieli jednak, że krok za krokiem µ nimi 

. . izi oko wywiadowcy. 
Teraz nie śledził to już detektyw prywatny, tyl­

, jeden z wiedeńskich wywiadowców, kt6ry oczeki­

ł ich przed prefekturą policji ... 
Gdy mijali słynną katedrę bazylejską, Lottchen 

:rzymała dorożkę: · 
- Co się stało? - zapytał Konrad. 
- Tak mi jakoś smutno i ciężko na duszy, mój 

chany - uśmiechnęła się uroczo Lottchen. --- Gdy 
~pomodlę, jest mi natychmiast lżej„ . 

- Masz rację, kochańie„. 
Weszli do. katedry, uklękli, i z pochyloną gło~;!& 

- !mawiali słowa modlitwy ... 
Modlitwa-ulżyła im: wyszli znacznie pogodniejsi, 

I im.iechnięci, zadowoleni.„ 
Wsiedli d9 dorożki i udali się do hotelu ... 
-:'"" Droga do naszego szczęścia jest wysłana kol­

.. ,. uni - uśmiechał się Konrad. - Ale pokonamy 

-.1szystkie przeszkody... ' · 
- Przy twoim boku, mój kochany czuję się zna-

m.ie pewnrej„. 
- A ja przy tobie czuję nagle jakąś dziwną moc 

.. 1 sobie„. 
· W pokoju została tylko Lottchen, która poczu~a 
ię bardzo zmęczona po dwudniowym pobycie w .. ~eli 

:ll'esztu. Konrad nie miał czasu na wypoczynek, mu­

. .iiał ~łatwić szereg pilnych spraw. Trzeba było za­
_ttzątnąć się wokół dokumentów, aby przedost~ć się 

z L.ottchen do Niemiec. Musiał załatwić to w ciągu 
dńia: musiał poinformować się, czy jest rzeczą moż­
liwą otrzymać paszporty, aby legalnie p~zekroczyć 

. granicę - albo też zmuszony. będzie szwarcować się 

przez granicę„. 
Po kilku godzinach biegania po mieści.e, sta­

.. rań w różnych biurach, gdy słońce zaszło ju.i za ~ier.~­
chołkami gór, i z obydwu stron Renu powiał chłod~y 
'IVłaterek, powrócił Konrad do hotelu, gd?ie go me-

. cierpliwie oczekiwała Lottchen. 
- Nie spałaś? - ucałował jej dłonie i u7ta-: 
- Nie, nie mogłam usnąć. czekałam na c1eb1!'!.„ 

- Jesteś zapewne zmęczona, .. 
- Czy masz już odpowiedź? 
- Jest nie dobrze„. - odrzekł zatroskany. 

· - Nie przejmuj się„. - uśmiechała się Lot­

teben, ukazując dwa rzędy białych ząbków . . 
- Nie ma rady, Lottchen, trzeba bę:iZ!e szmu-

glować się przez granicę„. . . , . 
' - Liczyliśmy się przecież z taką mozliwosc1ą ... 

- Sądziłem, że będziesz się bała. . . 
- Powiedziałam ci już, kochanie, że przy tobie 

llie obawiam się niczego„. . 
· - Mój aniele - ucałował jej palce. ·- A więc, 

kochana, znalazłem już przewodnika, dałem mu już - W jaki sposób? 

zadatek za robotę. . Ten, który śledził Konrada i Lottr·hen _ 

--:- ~zy to aby pewny człowiek? - zapytalą nie- jaśnił swoim kolegom: wy 

spókoJrue Lottchen. · · 
B d' 

1 
. . . . - Sprawa przedstawia się w następ::tiflcy spo-

karz:- . ą z pewna, po ec1ł m1 go zna1omy dzienni- só~: okna. poko,j~ wy~hod.zą ~a ogród .. Tc; świetny 

_ I j~k to będzie? · l zbieg okolicznosci„. Nikt nas rue zauważy „ 
- Umówiłeni się z nim na jutro wieczór, to naj- - Tak,_ to dob~ze! . . 

lepsza pora. Spotkamy się za miastem będzie nas t.am . -- ~edy zabierzemy się do roboty? - spoJrzał 

ocz-ekiwać ... I gdy tylko przekroczy~ granicę„. Jede~ z ruch ~a zegarek. - Teraz jest już dziesiąta 

- Jakżebym chciała, aby już było pt> tym wszy- godzina„ . 
stkim - westchnęła Lottchen. , - Za wcześnie, bezsprzecznie za wcześnie.„ Być 

- Ąle przede wszystkim, kochana, trzeba dobrze może, jeszcze nie śpią wcale. Trzeba zaczekać do dwu­

wypocząć, wypadnie nam długo chodziq na piechote.„ nastej.„ 
- To mnie wcale nie przeraża.„ · - Sądzę, że masz rację„. 

- Ale trzeba się przede wszystkim dobrze wy- - Trzeba więc powiadomić telegraficznie hra-

spać... · ; biega Hoyosa we Wiedniu, aby przybył po odbiór 

--o-- , swej córki? 

W t~ $8mym czasie wywiadowca. który śledził - Możesz to śmiało uczynić„. 

Kon:ada 1 Lottchen, spotkał się ze st.voimi kole- . - Musi się udać! Możesz telegrafowa~. biorę to 

ganu, którym wszystko dokładnie opoWiedział: I na siebie! · 

-:- .A więc, załatwimy to jeszcze dzisiaj! - Roz- Punktualnie o dwunastej trzech nieustraszonycn 

mawiali ze sob~. . , . , . 1 wywiadowców wyszło na ulicę, aby wykonać swój 

- Ale w Jaki sposoJ:> wydostame~y J~ z hotelu? I niezwykle bezczelny plan.„ 

- Mam pewien pomysł, to się na pewno uda... (Dalszv cia1e iutro.) 
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Jak ••lezą z gangsterami 
na ter.enie Jt. Zjednoczonqcłl 

. Pr~sa _ amervk~ńska t>pda~. tvwi r>olicji ksz.tałca ich zmvsł !zgodnie z instrukcjami władz l'O 

ze niedawno w 1ednvm z na1• I obserwacyiny, aby mogli zapa• licvinvch banki pod · · · 

~ięk~zvc~ b~nkó~ nowoiorskich miętać chraktervstyczne rysy ność. waia.11a CZUJ 

z1aw1ła s1.e 1akas elegancko il• I przestępcy. Poniewai 51;angsterzy \ • • 

brana pam, która kazała zameldo bardzo często kaia. urzednikowi Pdra.sa. ame~k!Ul.Ska notu1e IX> 

wać sie do dyrektora. . Gdv po 1 odwrócić sie twarza do ściany n~ to, z~ zmme1szyła sie do mi 

kilku chwilach Wl)rowadzono ia. 'i w wielu bankach umieszczon~ mmum 1.lość !1?cn~ch napadów 

do gabinetu dvrektora. ;zaża.dała na ścianach małe lustereczka, kłó nk b~ki. Dzie1c: s1e to. na sku 

SOOO dolaraw. Dvrektor nie re pozwalaia. obserwować dzia• błe kzamhstalowama w wieknvch 

chciał uczvnić zadość ie.i i.a.da• łalność gangsterów. l <ł:n ac • ";N t>Okoiach Sfchie 

niu. Wówczas przvbvła wvciag I Nowoiorska policia wvdała ,m!es~cz~ s1e kasv ogniotrwałe. 
nęła z tore4bki małe} flaszeczke ·specjalną instrukcie dla ban• ,mewkid~ialnego o~a" Niewidzial 

% iakimś płynem i Oświadczvła: ków, :z: których wynika, że 90 lne 0 0 składa s1e :z: niewidzial• 

· · . . proc. naipadów na banki odbv"' nych. podczerwonych t>romieni 

- T~st to mtr~ghceryna. Tc~h wa sie we wczesnvch godzinach padata.cych na fotoelektrvczna. 

p~n, m1 natvchm1ast me da pie rannych, miedzv 9•ta a 9.30, kie PJvtkę. Gdy ~an~st~v dostaia 

l.lleazv, wszvs~ zaraz wvsko"' dy nie ma tam prawie ze klien• się w obreb n.1ewidz1alnego świa 

czvmy w powietrze. tów. Poza tvm naiwiecei napa• tła, mzervwa1Cl tym salt!vm SV" 

. Dvrektc.rowi banku nie oozo dów dokonvwa sie miedzv 12.ta. gnały alarmowe .1. po~01e au~o­
stało wi~c nic innego, iak WV"' ·a 1 kiedv p0łowa persone"' matvczne napełn1a1Cl s1e łza'Wl.Cl" 
płacić przvbvłei 5000 dolarów. I lu udaie sie na obiad. Najodwai cym ga~em . 
Lec:: ~Jv przestepczvni oousz• nicisi zaś gangsterzy dokonvwu Kiedy kilka band stangsi:e!'# 

cza~a ~ma<.b banku. została orzv 'I i4 ~apadó':" miedzv 2.30 .a ?•Cl, skich r>orzCldnie oparzvło sie na 

wvtścm aresztowana. Dvrektor to 1est tuz przed zamkmec1em tych nocnvch napadach na ban" 

bowiem podczas wizvtv „kli~nt" banku. kiedv w kasie iest dużo ki, przestePCY zaniechali tvoh 

- ki" nacisnał noga S?Uzik alarmo pieniedzv. W tych godzinach 'wypraw . 
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wy, dai<lc w ten sposób znak a ----------------

l!entowi r-olicii śledczei czuwa DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 
i4cemu przv wviściu, abv zatrzv 
mal wszvstk1ch ·· wvchod:z:acvch 
irteresantów -Przv rewidowańiu 
przestępczyni znaleziono wspom 
niana butelke, w którei, bvla 
zwykła woda. 

Przy chorobach: ŻOŁĄDKA. KISZEK, WĄTR4)'8Y, przy 

KAMJENJACB 20ŁCIO\VYCB, WZDĘCIU BRZUCHA, OD­

BUANIU SIĘ. LUB SKŁONNOSCIACB DO ZAPAP,..,,A.11ło­

suje się: "SZWA.JCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" G~eckle· 

go, naturatny łagodny ś~ek przeczyszczający, ułatwlaJl\Q' 

funkcje orgau6w trawienia, stosowane również przy nad­

nilerneJ ołyłośeL Właśnie te ukrvte dla inlere 
santów guziki sv~ałów alarmo 
wych ·sa. nailepszą bronia ban" 
ków w ich walce z gani?steraJni. Najwięcej małżeństw 
Przy naipadzie na bank pr:z:esteP 
cy żądają zazwyczaj od kasje• zawiera sie w Niemczech i Anglii 
rów, abv podnosili rece do izórv • Według da11rych statysty~ lre@a za'W'&rtyich maJłżeństw 

Kasierzv wvkonuia rozkaz. ale nych, obejmujących trzeci wzrosła we Włoszech, Niem· 

iednocześnie, nogą naciskają od kwiairiaił ubiegłe~ roku, naj- czech {łącznie z Austr·ią). Ło--
powiedmie gu'Zi\i alarmowe. A k il ł 
wówczas pokój zaczvna napeł" w.ię szą . ość ma rżeństw za- twie, Litwie, Holaq •li.i , itd. 

niać sie gazem łzawfacvm. a ze warto w tym okresie w Niem- zmalała na:Łomia.st w P<>l'SCe (o 

ścianv wysuwa sie automatvcz- credi - 177.522. Na drugim t58), w Aniglii (o przeszło 5 

nie bariera ze szkła niepr:z:eDIJSZ miejscu zn'8Jła.7Jła się An.glia - t1'\S.), we FNl.IIl.cjU (o bliisko 

czajacego kule, która przesłania 116.216. 1.000) . 
kasę. Polskie. z Li'Czhą 54.727 mwar .,..P_O_M _____ W_N __ 

Banki amervkańskie ucieka~ ~ych małż~ństw, ~laz!a się w O C PR A A 
i~ sie jeszcze do innvch metod, ~rodk~eJ grupie państw w Koncesjonowane Biuro Poda9' 

walki z przestepeami. Tak na" IEnropie. c hm ie I n a 41 - 4 
pr:z:ykład urzędnicy bankowi u~ W porównaniu z Ili-im 
CZł sie chwytów iu~iitsu. Dettk k\\'181rbałeni 1937 r., w uh. :rdk.u Informacje bezpłatnie 



Militorvzocio · psyc~i~i Polo~ów Wiosna. idzie ••• 
„.a z nią ciepłe i słoneczne dni, świąteczne, wolne od 
pracy. Spędzisz je przyjemnie na wycieczce zaopatrując się 

w sainocb.ód lub m.otocy1d z firmy 
Naród, który nie myśli, nie wój nasz to nasza wielkość. 

czuje i nie działa po żołnier· Wszystko to wyznacza nam 
sku - ginie. Zostaje po nim naszą żołniersl_tp_ść. W sytuacji 
na pożółkłych kartach historii naszej tkwi dfamatyczny mus: 
niesława, hańba i pogarda. Jest 1 albo będziesz zwycięskim żoł­
pośmiewiskiem u potomności i nierzem, albo zginiesz i zosta. 

niesz wymazany z dziejów Eu­
ropy i jej mapy. Oto dlaczego 
Polak musi do głębi zmiłitary 
-zować siebie i stać się silą 
dziejową, której nic się oprzeć 
nie zdoła. 

HIUHD UCHIClNO · HANOlOWl 
nawozem, na którym nie zaw· llli:ll---------------------mz-~ 

BOLESŁAWA KONOPIŃSKIEGO 
Piotrków Tryb., Słowackieuo 6, tel. 10.90. 

:~~~~:·~~:~~r:i7:~~dj~;:~; Poiyteczno olocówko honr11uwa 
czynnikiem rozkładającym łJ U łf U 

TAMŻE: Części do motocykli i maszyny do pisania, 

11 
oleje i smary. 

•1==========================:==================~ wszystko . . co miało nieszczęś· 
cie z nim się zetknąć. Rozkła­
da on nawet swoich zdobyw­
ców. Tworzy istne bagno dzie­
jowe. 

Wielkie rzeczy_ pozostały po 
mężnych narodach. Kultury ro­
dziły sit(_ z żołnierskiego czynu. 
Trwały i rozbijały się w klima­
cie moralnym tych czynów, 
karmione bohaterstwem, ofiar­
nością i chwałą zdobywaną na 
polu walki gdzie człowiek uczył 
się spełniać swój oho.wiązek w 
obliczu śmierci i kosztem życia. 
Wojna bowiem jest. twardą szko 
łę wielkości. . _ 

Sprawa nad wyraz aktualna 
tj. motoryzacja Polski jest dziś 
ogóln'ie doceniana. Zarówno 
rząd jak i społeczeństwo pols­
kie czyni wszystko co jest w 
jego mocy abyśmy pod ' wzglę­
dem motoryzacji kraju kroczyli 
naprzód. Ostatnio powstała w 
Piotrkowie Trybunalskim przy 
ut. Słowackiego 6 pożyteczna 
placówka, której celem jest 
wzmożenie .. potencjału moto­
ryzacyj11ego naszego regional­
nego odcinka. 

Pod znakomitym kierownict­
wem. wybitnega fachowca pana 
inż. Balesława Konopińskiego 
otwarte zostało Biuro techni­
czno-handlowe. Zadaniem jego 
jest dostarczanie samochodów, 

Inwalidzi chwycą 
za karabiny 

motocykli i różnego rodzaju 
pojazdów mechanicznych po 
cenach przystępnych. Biuro 
poleca niezwykle solidne i es­
tetyczne motocykle, udziela po- Na zebraniu Legii Inwalidów 
rad w sprawaf;h technicznych wojennych . w Piotrkowie za­
i dostarcza towar pierwszorzęd- padła onegdaj znamienna u­
ny z najlepszych źródeł krajo· chwała, że wszyscy członkowie 
wych i zagrani~znych. tej patriotyqnej organizacji -

meldują się 'do dyspozycji Na-
Brak takiego ośrodka w Piotr- czelnego Wodza, iż w razie po­

kowie dawał się dotkliwie od- trzeby bynajmniej nie będą za­
czuwać, należy .więc przypusz- słaniać się książkami inwalidz­
czać, że powstałą poważną pia- kimi, lecz na rozkaz „maszero­
cówkę handlowo-teehniczną pro wać" chwycą za karabin aby 
wadzoną przez Piotrkowianina bronić granic Najjaśniejszej 
popierać będzie miejscowe i o- Rzeczypospolitej Polskiej . . 
kołiczne. społeczeństwo. Po· 
myślnego rozweju życzymy jej 
wszyscy. Sport w Piotrkowie. 

tenisa stołowego o mistrzosb 
klasy B, podokręgu piotrkc 
skiego, odbyły się następują 
spotkania: Ruch - Makabi v, 
cower 5:0, Concordia - łł1 
cerski KS. vałcower 5:0, Stn 
lee zwyciężył Skrę 3:2, Strzel 
rozgromił Kolejowe P. W. - 5 
Skra pokonała Ruch 4:1. 

W rozgrywkach tenisa stoli 
wego, o mistrzostwo klasy 
prowadzi Skra przed Strz~lcer 

J 

Kronika Tomas:HWska 

Wszystko na F.OJ 
Tomaszowska Fabryka Sz 

Jedwabiu złożyła do dyspozy, 
władz wojskowych kwotę 1 

Różne są narody, jedne z 
natury żołnierakie, bojowe, zdo 
bywcze, a inne nie. Jedne dy­
ktuję prawa narodom a inne 
ulegajom prawom. Jedne swo 
bodnie tworzą historię, narzu· · 
cają j~j swoje cele, a inne two­
rzy historia, zmuszając je do 
ulegania cudzym celom. Jedne 
są twórcami, a inne tworzy· 
wem. Wszystko zależy tu od 
zdolności do walki, od drapież-

--mll!mDIDlllillmlll!mm:allml:llllm„„„„~ ... „„ ... „ ... ,„ .... M Sk 100.000 na fundusz Obron 
ecz ra - Ruch Narodowej, zgłaszając gotowoi ·or.ugi .rok pracy 

. lrZBsieDio Inteligencji . ludnwei 
ści i decyzji. 

w Piotrkowie Tryb. - . 
olacy są narodem żołnier- Już drugi rok rozpoczęła swą 

skim, Natura dała im męstwo działalność nowa organizacja 
i obitność, dała dumę i wolę pn. „Zrzeszenie Inteligencji Lu­
tworzenia dała nawet drapież- dowej i Przyjaciół Wsi „ której 
ność i decyzję, ale obok tego patronują w Polsce gen. An­
wszystkiego dala też trochę drzej Galica i prof. fr . Bujak. 
bierności, lenistwa i wygodni- Organizacja wydaje własny mie­
siostwa. sięcznik, b. dobrze redagowany 

Tymczasem epoka wspólcze- P· n. "Zagon" - opiekuje się 
sna wymaga wyjątkowych cech młodzieżą wiejską, uczącą się 
ducha. wymaga największego w zakładach średnich oraz kuł 
natężenia cnót żołnierskie~. tywuje przejawy rodzimej kul­
Wymaga miast bierności, lenis- tury wsi polskiej. 
twa i wygodnisiostwa - dyna- W Piotrkowie założono Kolo 
mizmu, inicjatywy, wytrwałości 5 lutego 1938 roku. Pierwszym 
i hartu, twardości. Wymaga pr~zesem był dr. Miziński. 
całkowitej wewnętrznej mili· W dniu 25 b. m. odbyło się 
taryzacji duchowej .. Słowem wy- w lokalu Banku Polskiego w 
maga silnego charakteru. I to Piotrkowie doroczne walne ze­
każdy. z nas świadomie _musi branie, no którym został wy­
rozwijać, łamiąc eez litości · brany nowy Zarząd w następu• 
wszelkie słabości w sobie. I ją·ym składzie: prezes - insp 

Musimy rzeźbić w s·obie i cy· 1 samorządw gminnego Dratwa 
zelować ten bogaty, męski żoł j Dominik, ( vice-prezes dr. Ni­
nierski. charakter. Musimy roz- · ziński, Il vice-prezes podinsp. 
wijać i pielęgnować w sobie szk. Grzegory Jan, sekretarz­
siłę duchową. W przeciwnym Stanisław Kołodziejczyk, skarb­
razie przttstaniemy być wielkim nik - Dominik Niwiński, kie­

Unieważnienie 
wybor6w 

rownik sekcji młodzieżowej 
Józef Krasoń i J. Kołaciński, 
sekcja imprezowa - mec. No~ 
wak Bolesław. 
Zarząd Koła Piotrków obok 

pracy statutowej w b. r. zorga­
nizuje dla swych członków • wie­
czory dyskusyjne" z, wybitnymi 
prelegentami jak prof. Bystroń, 
prof. Bujak. 

Budowa dzwonnicy 
W pierwszych dniach kwiet­

nia b. r. Komitet Obywatelski 
przy najmłodszej parafii piotr· 
kowskiej N. Serca Jezusowego 
przystępuje do budowy dzwon· 
nicy kościelnej, w której mają 
być umieszczone zakupione z 
ofiar społeczeństwa piotrkow­
skiego i parafian. 

Obecny proboszcz parafii N 
Serca Jezusowego ks. kanonik 
Raszke przyczynia się swoją 
niezmordowaną i usilną pracą 
do ścisłej łączności kościoła ze 
społeczeństwem nawiązując od 
chwili przybycia do Piotrkowa 
serdeczny kontakt. 

Km. 2~9/39 

Obwieszczenie 
O LICYTACJI RUCHOMOSCl 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr• 
ko wie I rew. Grzegorz J elłaczyc mający 
kancelarię w Piotrkowie ul. Legionów 

2: 2 (1: O) do dalszy~h ofiar na .rzecz 0 
brony ojczyzny. 

W niedzielę dnia· 26 marca Duża ta kwota, jak i poprzed 
rb. na boisku miejskim .Bugaj" ni dar w postaci trzech samo 
odbyło się towarzyskie spotka- lotów, wywołały oddiwięk ' 
nie piłkarskie pomiędzy robot- .całym kraju. Ofiary napływaj1 
".'iczymi drużynami „SkrąH a ciągle. Tomaszów nje po7i_ostajc 
.Ruchem". I w tyle. Swiat pracy Tomasze­
. Przez cały czas zawodów, wa zdając sobie sprawę z po· 
obie drużyny grały równorzęd- wagi ogólnej sytuacji politycz· 
nie. Wynik remisowy, zasłużony nej spieszy .z materialną pomo· 
dla obu drużyn. Bramki dla cą i składa ofiary na wzmoc· 
Skry zdobyli Łada i Kantorski nienie obronności kraju. I tak 
dla Ruchu Harliński i Borys. robotnicy fabryki dywanów „Dy· 

S~dziował dobrzep. Wrzeszcz. wan" dyr. B. Szepsa na odby· 

. r,enis stołowy 
W sohetę 25 i ,w niedzielę 26 

marca rb. z cyklu rozgrywek 

tym zebraniu powzięli jedno­
myślną uchwałę wśfód wielkie· 
go entuzjazmu.. przeznaczenHI 
swego jednodniowego zarobku 
na FON. Ponieważ liczba ro­
botników tej firmy wynosi . 1 OO 
osób, ofiara wyniesie około 
złoty«!:h 700. 

stąpił do budowy kosztem kil­
kudziesię<:iu złotych nowoczes­
nej ła~ni, która ma podnieść 
stan sanita.rny wśród mieszkań­
ców Bełchatowa. 

. Czytajcie 
„DZIENNIK TOMASZOWSKln 

li 

SKI.AD Wi;DL•N i MllSA - ~ 
WALENTY LALEK li 

' .. 
Piotrków, Piłsudskiego 51 Tel. 15.13 

FILIA: Piłsudskieeo 104. 
NowÓotwarta filia ulica Slowackieeo 20. 

zaopatrzona jest _w doborowe gatunki mięsa 
=wołowego, wieprzowego i baraniego= 

POLECA NA ~WIĘTA : 
Gwarantowanej dobroci znakomite wyroby ma­
sarskie własnej produltcji 

Ceny niskie. Obsługa szybka, uprzejma i solidna. 

narodem, a staniemy się gliną 
z której inni lepić będą przę­
mij.ające kształty według włas­
nych fantazji i woli. Stracimy 
więc nie tylko . możność kształ­
towania dziejów, ale stracimy 
także człowieczeństwo, zamie­
niając się na bezkształtną ma­
sę tworzyw.a, na jakiś zespół 
żywych, abe bezwolnych przed 

Wobec wniesienia protestu 
przeciwko v:yborom do Rady 
gminrtej Podolin, wybory mają 
być powtórzone. Termin wy­
znączono na początek kwietnia. 

Nr. 8 na podstawie art. 602 k. P• <:: ========================== podaje do publicznęj. wiadomości, że miotów. 
Los wyznaczył nam dość tru- ' 

dne stanowisko na mapie Eu­
ropy. Tkwimy· na skrzyżowaniu 
europejskich i azjatyckich im­
perializmów: Odcinamy te im­
perializny od siebie. Przedzie­
lamy je sobą, wytrzymując na­
tarczywy ich nacisk. Ciśniemy 
skolei na nie, starając się ze­
pchnąć je z ich szlaków. Wy­
konywujemy pracę dżiejowych 
tytanów. Nic wjęc d~iwnego, 
że musimy być silnymi, bo moc 
nasza, to warunek ~wycięskie­
go trwania i rozwoju. A roz• 

WYTWÓRNIA 

SWETRÓW 
i , TRYKOTAŻY 

dnia 5 kwietnia 1939 r. o godz. 12 
1 w Sulejowie ul. Konecka 22 odbędzie 

się l=sza licytacja -ruchomości, nale· 
t żących do Majerą Majznera składają~ 
cych się z samocl1odu ciężarowego 
oszacowaoych na łączną sumę zł 600. 

~i:r~ CZARY DZl'S' W~elki film genialnego re-
zysera Franka Lloyda 

Nłezr6wnanr Ronald -Colman 
• jako 

Kino-Teatr 

„AS" 
w Piotrkewie 
pl. Niepodle-
głości nr. 2. 

w Piotrkowie 
ul. Słowackiego 14. 
Poleca swoje wy ro by i zaw­
sze posi ada na składzie duży 
wybór swetrów i trykotaży. 
Przyjmujemy zamówienia oraz 

wy'konywujemy przeróbki 
i reperacji:\. 

Dewizą firmy: towar pierwszo­
rzędny - ceny niskie! 

Dziś i dni następnych ! 

Ruchomości moina oglądał w dniu 
licytacji w miejs~~i "zasie wyżej oz• 
naczeąym. 

Komornik Grzegorz J elłaczyc. ZEBRAK w PURPURZE 
Wersja dramatyczna filmu o Franciszku Villonie Królu Zebraków 

8 udowa łaźni miejsk. RONALD COLMAN w roli Franciszka Villona poety, 
Duża osada fabryczna miasto _________ z_· e_h_r_a...;k...;a_1_· ..;.w...;ł;,,;;ó..;;c,;;.zę..!.:g!!:;i~--------

Bełchatów pod ·Piotrkowem Popol. o godz. 3 • Piętno przeszłości• 
nie posiadała dotychczas łaźni. -------------------------­
Obecnie Zarząd Miejski przy· Początek ce.dziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

Nieśmiertelne arcydzieło H. Sienkiewicza 
Na dzikich preriach dalekiego Zacho~u toczy się 
emocjonuj'łca akcja wielkiego filmu sensacyjnego pt. 

CZARNY ·uPIÓR 

.' R . O M ft 
BOB BA.KER „śp :ewający kowboj" poraz pierwsuy w podwójnej 

roli - śmiałego wywi11.dowcy i groźnego bandyt7. 

Ulgi dla młodzieży ważne. 
w ·Piotrkowie ---------------------
Al. Maja 11 . Pepoludniówka o godzinie .KONFLIKT• 

Kino - Teatr 

I 

w roli krwawego ~esarza rzymskiego 

Neron E M I L J A N N I N G S 

,,OUO· VADIS" 

Początek o godz. Cl pp, w niedzielę l święta o godz. 3 po poł. I 
Nad program Groteska kolorowa • POD BIEGUNEM• 

P J J ,r o -~ ·1 hi r\ ie ~-ątek o godz. 5 pp,';" niedziele i święta o godz. 3 po p-;;i'. ~„ ... „„„mmamil::'mi„l!llCIUlll„„„„„ ... „ ...... „ __________ „ ... 111111„lllliim.-..mPMMBG@ll!m::llmlmlllllliilmllEAA.•Wl•m11:mm:11::1111„„„„„11111111„„11111a ____ Sll ___________ „ 
miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego': wynosi 2 zi. 50 gr. z dostawą zt 3. 

PRENUMP.RATA: kwartalnie z przesyłkq zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
~- '"' '*S - -· ..... 

CENY OGŁOSZEN: 1·sza str. 1 wiers~ mil. jednołamowy 80 1f 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 ar. za wyraz -Redaktor i Wf~awca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. 
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